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MŚ juniorów w judo

Sejm zakończył jesienną sesję

Zatwierdzenie planu rozwoju kraju 
na lata 1976-80 i rok przyszły

Uchwalenie ustaw podatkowych, o usługach i rzemiośle

Trzy medale 
polskich 

zawodników
W Madrycie rozpoczęły się w 

sobotę II mistrzostwa świata ju­
niorów w judo. Pierwszego dnia 
zawodów Polak Janusz Zausz, 
w wadze 93 kg wywaJczył brązo­
wy medal.

ZatłSr. w eliminacjach wygrał 
dwie walki. W pierwszej Polak 
pokonał Egipcjanina Alego Rach- 
wana, a nastenie zwyciężył Belga 
Rudy’ego van Petegema. W po­
jedynku « miejsce w finale Zausza 
przegrał z późniejszym mi­
strzem świata — Koestenbergerem.

Po drugi medal »ego dnia w 
Madrycie dla Polskj — wygrywa­
jąc repasaże — sięgnął wicemistrz 
Europy juniorów z Łodzi — Woj­
ciech Reszko w kategorii ponad 
93 kg. Mistrzostwo świata w tej 
kategorii w,vwalczył Japończyk 
Yasuhiro Yamashita, który w fi­
nale pokonał brązowego medalistę 
mistrzostw Europy z Łodzi. Wła­
dimira Szkałowa (ZSRR).

Trzeci brązowy medal dla Pol­
ski wywalczył w wadzę do 80 kg 
Henryk Hałabuda.

E. Sznajder 

prezesem PZPN
w niedzielę ooradowało w War 

szawie walne zgromadzenie Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej. 
Wzięło w nim udział 85 delegatów 
ze wszystkich okręgów kraju.

Uczestnicy obrad podsumowali 
osiągnięcia związku z ostatniej 
kadencji, wyrażając zadowolenie 
z wyników polskich piłkarzy na 
arenie międzynarodowej. Trzecie 
miejsce w mistrzostwach świata 
— 1974. srebrny medal olimpijski 
w Montrealu, udany start w eli­
minacjach ..Mundial - 78”. to nie 
zaprzeczalne osiągnięcia reprezen 
tacji narodowej. Z uznaniem spot 
kało się także szereg przedsię­
wzięć organizacyjno-szkolenio- 
wych, które dobrze służyły spra 
wom polskiej piłki nożnej.

Zjazd dokonał wyboru 15-osobo 
wego zarządu. Funkcję prezesa 
powierzono Edwardowi Sznajdro

~ ..zastQpey przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Radzie 
Ministrów. Wiceprezesami zostali 
•Jozef Ostas (do spraw organiza- 
Pyinych), Henryk Loska (d.s. 
szkoleniowych), Wilhelm Bąk 
,s- systemu rozgrywek), Stani- 

s.aw Eksztajn (d.s. sędziowskich) 
1 Janusz Cieślak (d s. wychowaw- 
C^c'1 ' młodzieżowych). Sekreta- 
rz"m gen<,rajnj.m mianowano Zyg 
mnnta Buliła. (PAP)

B. Malinowski

wygrał w RFN
zachodnioniemieckiej miej- 

lnib°SC* Fuerth rozegrany został 
n Koat’-etyczny bieg przełajowy 

dystansie 105 km. Zwyciężył 
.'Unisław Malinowski (Polska) w

W.2S.2, wyprzedzając renre 
Edmun^o Warnke

Żużlowcy 
w GKKFiT

polskim żużlowcom 
scni-t wręczone odznaczenia

br za zdobycie we wrześniu
tytułu drużynowego wicemi- 

brza świata. W sobotę, w siedzi- 
brn GKKFiT w Warszawie, sre- 
gni» ,‘nedale ..Za Wybitne Osią- 
f ,cia Sportowe” otrzymali po 
WaraCZWarty: Mar*k Cieślak, Ed- 

rn Jancarz. Zenon Piech i Je- 
W vJłeni'>as' brązowy medal „Za 
’ost \lle Osiągnięcia Sportowe” 
p. ał .Przyznany Bolesławowi 
"al ao'v’• Zawodników udekoro- 
Gku ^^tępea przewodniczącego 

Bogusław Ryba. (PAP)

Poznań, poniedziałek 20 grudnia 1976

O godz. 9.00 w sobotę Sejm wznowił drugi dzień debaty 
plenarnej. Obradom przewodniczył marszałek Sejmu — Sta­
nisław Gucwa. W ławach Rady Państwa — członkowie Ra­
dy z jej przewodniczącym — Henrykiem Jabłońskim. W ła­
wach rządowych — członkowie gabinetu z prezesem Rady 
Ministrów — Piotrem Jarosze wiczem.

Kontynuowana była dyskus 
rodowym Planie Społeczno-G 
i na rok 1977 oraz projektem
przyszły.
Pierwszy zabrał głos w dys­

kusji pos. Kazimierz Moraw­
ski, a kolejnymi mówcami w 
sobotniej debacie byli posło­
wie: Tadeusz Grabski (PZPR). 
Barbara Koziej-Zukowa (SD) 
i Mieczysław Derejski (ZSL). 
Podkreślali oni, że przedsta­
wione Sejmowi projekty pla­
nów i budżetu są wyrazem dal 
szej, konsekwentnej realizacji 
przyjętej w ostatnich latach

Plenum KW PZPR 
w Poznaniu

DrUlaj, 20 grudnia, o godzi 
nie 9, rozpocznie się plenar­
ne posiedzenie Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu.

Tematem Plenum będą zało 
żenią społeczno-gospodarcze 
go rozwoju województwa poz 
nańskiego do roku 1980, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
budownictwa mieszkaniowego

Przedłużenie sesji
Zgromadzenia Ogólnego

Sesja Zgromadzenia Ogólne­
go, która miała się zakończyć 
w najbliższy wtorek, zostanie 
przedłużona przynajmniej o 
jeden dzień — poinformowano 
oficjalnie w siedzibie ONZ. 
Sesja zostanie przedłużona ze 
względu na konieczność omó­
wienia problemów finanso­
wych, w tym m. in. sprawę 
utrzymania wojsk ONZ na 
Synaju i Wzgórzach Golan. 
Dyskutowana będzie także 
sprawa przeniesienia części in 
stytucji ONZ do powstającego 
w Wiedniu „miasteczka ONZ” 
budowanego przez rząd au­
striacki, które ma być wydzier 
żywione Narodom Zjednoczo­
nym za symbolicznego szylin­
ga rocznie.

Zgromadzenie Ogólne Naro 
dów Zjednoczonych uchwaliło 
w piątek wieczorem rezolu­
cję, w której postanawia, że 
międzynarodowa konferencja 
na rzecz poparcia narodów 
Zimbabwe i Namibii odbędzie 
cie w stolicy Mozambiku — 
Maputo w roku 1977. Celem 
tej konferencji będzie mobili­
zacja społeczności międzyna­
rodowej do udzielenia podar­
cia i pomocy narodom tych 
terytoriów w walce o samo­
stanowienie i niepodlegb'sf'.

L.CorvalanwKrajuRad
Jak poinformowała agencja 

TASS, po uwolnieniu przez 
juntę chilijską sekretarza ge­
neralnego Komunistycznej a. 
tii Chile, które nastąpiło pod 
naciskiem postępowej opinii 
publicznej na świecie, KP^k 
i rząd radziecki umożliwiły 
L. Ćorvalanowi przybycie a° 
Kraju Rad. (PAP)

ja nad projektami uchwał o Na 
ospodarczym na lata 1976-80 
ustawy budżetowej na rok 

strategii rozwojowej kraju. 
Wskazywali na rezerwy tkwią­
ce w rozwoju obrotów polskie­
go handlu zagranicznego, mó­
wili o konieczności rozwoju u- 
sług bytowych i budownictwa 
jednorodzinnego.

Ostatni w dyskusji nad pro­
jektami uchwał o Narodowym 
Planie Społeczno-Gospodar­
czym na lata 1976-80 i na rok 
1977 oraz nad projektem usta­
wy budżetowej na rok przy­
szły — przemawiali posłowie 
Jerzy Bukowski (bezpartyjny) 
i Zdzisław Malicki (PZPR).

Następnie głos zabrał nre- 
zes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz.

Omówienie przemówienia 
premiera na stronie 2.

Sejm podjął następnie u- 
chwałę o 5-letnim Narodo­
wym Planie Społeczno - Gos­
podarczym na lata 1976—89; 
uchwałę o planie na 1977 r. i 
ustawę budżetową na rok przy 
szły.

Sejm podjął uchwałę, w któ 
rej przyjmuje do aprobującej 
wiadomości informację premie 
ra Piotra Jaroszewicza o prze 
biegu i wynikach wizyty de­
legacji partvjno - państwowej 
pod przewodnictwem Edwar­
da Gierka w ZSRR oraz o re 
zultatach bukareszteńskiej na 
rady Doradczego Komitetu Po 
litycznego Państw — Stron 
Układu Warszawskiego. Pre­
mier złożył tę informację na 
poprzednim posiedzeniu Sej­
mu 2 bm.

W kolejnym punkcie porząd 
ku dziennego poseł sprawo­
zdawca Zofia Ladyńska 
(PZPR) przedstawiła w imie­
niu komisji planu gospodarcze 
go, budżetu i finansów — rzą­
dowe projekty ustaw zmienia 
jące ustawy o podatku docho­
dowym. o podatku obroto­
wym oraz o podatku wyrów­
nawczym.

Sejm uchwalił te ustawy.
W kolejnym punkcie porząd 

ku dziennego poseł Edward 
Wiśniewski (SD) — sprawo­
zdawca komisji handlu wew­
nętrznego, drobnej wytwórczo 
ści i usług, przedstawił izbie 
rządowe projekty: ustawy 
zmieniającej ustawę o wyko­
nywaniu i organizacji rzemio­
sła oraz ustawy o ubezpiecze­
niu społecznym rzemieślników 
i niektórych innych osób pro­
wadzących działalność zarob­
kową na własny rachunek.

Sejm w głosowaniu uchwa­
lił obydwie ustawy, mające du 
że znaczenie dla realizacji rzą 
dowego projektu rozwoju u- 
sług i rzemiosła.

Sejm wybrał posła Eugenię 
Kemparę na stanowisko człon 
ka Rady Państwa. Kandydatu 
ra tej aktywnej działaczki par 
tyjnej i społecznej, przewodni 
czącej ZG Ligi Kobiet, została 
przedstawiona na wniosek klu 
bów poselskich PZPR, ZSL i 
SD.

Sejm powziął uchwałę o 
zamknięciu bieżącej sesji.

W przemówieniu końcowym 
marszałek Sejmu — Stanisław 

Gucwa stwierdził, że uchwało 
ny w sobotę przez Sejm plan 
5-letni oraz plan i budżet na 
rok przyszły stwarzają warun 
ki dla stopniowego eliminowa 
nia źródeł przejściowych trud 
ności i napięć, towarzyszących 
ambitnym zadaniom i zamie­
rzeniom

Podsumowując miniony rok 
pracy Sejmu, mówca stwier­
dził, że na forum sejmowym 
znajdowały żywy oddźwięk 
wszystkie doniosłe wydarzenia 
mające wpływ na rozwój kra­
ju i jego pozycję w świecie.

Z okazji zbliżającego się No 
wego Roku Marszałek Sejmu 
złożył serdeczne życzenia Ed­
wardowi Gierkowi, Henryko­
wi Jabłońskiemu. Piotrowi Ja 
roszewiczowi, członkom Rady 
Państwa i rządu, posłom na 
Sej m.

Na tym Sejm zakończył ob­
rady. (PAP)

Naj większe osiedle Poznania

* *" - * * * S'^. t f S >. : #•
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W Poznaniu buduje się równocze śnie kilka dużych osiedli miesz­
kaniowych; na Ratajach, Winogradach, w Piątkowie—Naramowi­
cach i na Grunwaldzie — kn* Mikołaja Kopernika. Miasto rozbu­
dowuje się zatem w różnych rejo nach. Z obecnie powstających 
największe je«t osiedle Rataje, przewidziane w przyszłości dla o- 
koło 120 000 ludzi. Dotychczas do nowych domów wprowadziło się 
tu 55 000 mieszkańców. Przez osi edle przebiega też nowoczesna 
trasa katowicka. Na zdjęciu: widok na Osiedle Oświecenia, wy­

budowane na tzw. dolnym tarasie Rataj.
Fot. — H. Kamza

Liczne załogi Wielkopolski 
wykonały roczne zadania

Do końca roku pozostało jeszcze 10 roboczych dni. W 
tym okresie w większości zakładów pracy kończyć się bę­
dzie realizację tegorocznych zadań planowych. W niektó­
rych przedsiębiorstwach — a jest ich w Wielkopołsce kilka­
dziesiąt — załogi pracują już na poczet przyszłego roku.
To właśnie dzięki tym zało 

gam, które szybciej zrealizo­
wały tegoroczny plan notuje 
się w regionie wielkopolskim 
wykonanie dużej produkcji po 
nadplanowej. Na koniec listo­
pada jej wartość sięgała 5,1 
min złotych. Największy u- 
dział w tworzeniu tej, ponad­
planowej produkcji mają woje 
wództwa: poznańskie (około 3 
miliardy), i kaliskie (około 790 
milionów). Wartość produkcji 
ponadplanowej jest wysoka, 
zważywszy, że w okresie 11 
miesięcy tego roku przemysł 
województw kaliskiego, konin 
skiego, leszczyńskiego, pilskie­
go i poznańskiego wykonał 
produkcję o łącznej wartości 
174 mld złotych, z tego 91 mi-

Cena 50 gr 
• Wyd. A

W 70-lecie urodzin marksisty-leninowca

Odznaczenia i gratulacje 
dla I sekretarza KC KPZR
Leonid Breżniew ponownie Bohoferem ZSRR

19 bm„ w dniu 70 rocznicy urodzin sekretarza gcn^rakie- 
go KC KPZR — Leonida Breżniewa, odbyła się w Moskwie 
uroczystość wręczenia jubilatowi najwyższych przyznanych 
mu odznaczeń radzieckich. Komitet Centralny KPZR. Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSR R j rząd radziecki skierowały 
do L. Breżniewa pismń gratulacyjne. Na Kremlu odbyło się 
z okazji rocznicy przyjęcie z udziałem przybyłych na uro­
czystości przywódców partii komunistycznych i robotni­
czych, czołowych działaczy partii i państwa radzieckiego oraz 
przedstawicieli wszystkich śro dowisk społecznych.
70 rocznica urodzin Leonida 

Breżniewa odbiła się szerokim 
echem na całym świecie. Se­
kretarz generalny KC KPZR 
otrzymał depesze z gratulacja 
mi i życzeniami od szefów 
państw i rządów, od organiza­
cji politycznych i społecznych, 
od setek tysięcy ludzi pracy 
ze wszystkich kontynentów. 
Prasa światowa, radio i tele­
wizja w okolicznościowych 
artykułach, komentarzach i au 
daciach podkreśliły role Leo­
nida Breżniewa jako bojowni 

liardów przypada na produk­
cję z województwa poznań­
skiego.

W woj. kaliskim o wykona­
niu planów zameldowały m. 
in. Wielkopolskie Zakłady Au 
tomatyzacji Kompleksowej 
MERA-ZAP-MONT z Ostro­
wa Wlkp., gdzie do końca ro­
ku wykona się produkcję po­
nadplanową wartości 54 min 
złotych. Już 10 października 
plany zrealizowała załoga Za 
kładów Przemysłu Odzieżowe 
go ..Medo” w Kępnie, a 2 
grudnia pracownicy Zakładów 
Przetwórstwa Owocowo-Wa­
rzywnego w Kotlinie. O wy­
konaniu planów zameldowały

Dokończenie na str. 3 

ka o pokój, jego ogromny au­
torytet międzynarodowy i wiel 
ki osobisty wkład w dzieło 
umacniania odprężenia.

W Wielkim Pałacu Krem- 
lowskim odbyła się wczoraj 
uroczystość wręczenia Sekreta 
rzowi Generalnemu KC KPZR 
— najwyższego odznaczenia 
ZSRR — Orderu Lenina i dru­
giego medalu Złotej Gwiazdy 
Bohatera Związku Radzieckie­
go.

Leonidowi Breżniewowi prze 
wodoiczacemu Rady Obrony, 
ZSRR, Marszałków’ Związku 
Radzieckiego została również 
przygnana broń honorowa ze 
złotym emblematem godła nań 
stwewegn. za wybitne zasługi 
w umacnianiu obronności kra-

Dokończenie na str; 2

Edward Gierek 

we Władymirze
I sekretarz KC PZPR — Ed 

ward Gierek odwiedził w so­
botę 18 bm. miasto Włady- 
mir (centralna Rosja). Razem 
z Edwardem Gierkiem przy­
był sekretarz KC KPZR — 
Władimir Dołgich.

Edwarda Gierka powitali 
członek KC KPZR, I sekretąrz 
Wladymirskiego Komitetu Ob­
wodowego KPZR — Michaił 
Ponomariow, przewodniczący 
Obwodowej Rady — Tichon 
Suszkow oraz przedstawiciele 
mieszkańców miasta.

W Komitecie Obwodowym 
partii odbyła się rozmowa 
Edwarda Gierka z Michaiłem 
Ponomariowem.

Edward Gierek obejrzał po­
tem zabytki architektury i no 
we budowy Władymira, zwie­
dził wystawę wzorców produk 
cji przemysłowej i udał się do 
historycznego miasta Suzdal. 
Mieszkańcy Władymira i Suz- 
dala niezwykle serdecznie po­
dejmowali Edwarda Gierka.

Tego samego dnia Edward 
Gierek z małżonką i towarzy­
szące mu osoby wyjechali do 
Moskwy. (PAP) __

100 - miliardowa 
kilowatogodzhia

Wczoraj koło południa nasze 
siłownie * elektrociepłownie 
dostarczyły 100-miliardową ki- 
lowatogodzinę energii elek­
trycznej wyprodukowaną w 
br. Takięj ilości energii, w tak 
krótkim czasie nasze siłownie 
jeszcze nigdy w historii pol­
skiej enengetykj — nie wy­
tworzyły. Obecnie przewiduje 
się, iż do 27 bm. energetyka 
wykona roczny plan produkcji 
energii elektrycznej, dostar­
czając odbiorcom 102.5 mld. 
kWh energii, zaś do końca ro­
ku wytworzy ona dodatkowo 
około 1,5 mld. kWh energii. Z 
trką produkcją zajmujemy o-

6 m^jsc” w Europie i 
10 na świecie. (PAP)



Stała poprawa warunków
i jakości życia społeczeństwa

Omówienie przemówienia P. Jaroszewicza w Sejmie
Opinie i postulaty posłów zgłoszone w toku prac komisji 

sejmowych oraz zawarte w wystąpieniach w czasie obecnej 
debaty nad projektami planów społeczno-gospodarczych i 
budżetu zostaną wnikliwie rozpatrzone przez rząd. Najwyż­
szy priorytet nada jemy zadaniom mającym na celu poprawę 
zaopatrzenia rynku, lepsze dostosowanie podaży towarów i
uslug do potrzęb ludności.
Rząd będzie konsekwentnie 

wprowadzać w życie program 
dotyczący rozwoju usług i rze 
miosła oraz usuwać przeszko­
dy na tej drodze.

W dziedzinie rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej — wy­
suwamy na czoło zadanie peł­
nego i racjonalnego wykorzy­
stania ziemi, zwiększenia pro­
dukcji zbóż i pasz oraz szyb­
kiej odbudowy hodowli i lep­
szego zagospodarowania surow 
ców rolnych we wszystkich 
sektorach gospodarki rolnej.

W nadchodzącym roku uczy 
nimy dalszy krok w kierunku 
poprawy sytuacji materialnej 
emerytów i rencistów. W peł­
nym toku są prace nad przygo 
towaniem decyzji o stopnio­
wym podwyższaniu od 1 maja 
1977 roku emerytur i rent o- 
raz płacy minimalnej.

Dokonana zostanie krytycz-

KRONIKA
D B

PODWÓJNY JUBILEUSZ 
PROF. A. GIEYSZTORA

18 bm. w Uniwersytecie War­
szawskim odbyła się uroczystość 
związana z 40-leciem pracy nau­
kowej i 60-Ieciem urodzin znako­
mitego historyka prof. Aleksandra 
Gieysztora. Badacz historii średnio 
wiecza, specjalista z zakresu nauk 
pomocniczych historii, prof. Giey 
sztor ma wybitną pozycję i auto­
rytet naukowy w świecie huma­
nistyki. Wiele rozpraw i artyku­
łów poświęcił genezie miast na 
ziemiach polskich, kulturze Polski 
i Rusi. Na uroczystości obecny był 
kierownik Wydziału Nauki i Oś­
wiaty KC PZPR — prof. Jarema 
Maciszewski. (PAP) ”

KULTURA W GMINIE
W sobotę, 18 bm. w poznańskim 

Pałacu Kultury odbyło się zorga­
nizowane przez Wielkopolskie To­
warzystwo Kulturalne w Pozna­
niu seminarium nt. „Instytucje 
kulturalne a kultura w gminie”. 
Naukowcy i działacze kulturalni w 
oparciu o wyniki badań przepro­
wadzonych w instytucjach kultu­
ralnych gmin Poznańskiego dys­
kutowali jak jeszcze bardziej zdy­
namizować. zwiększyć efektywność 
działalności kulturalnej na wsi.

(bran)

W Poznania

Kolejny zegar świetlny
Nie zawsze uliczne zegary 

świetlne dokładnie odmierzają 
czas, czego dowodem zdarza­
jące się „pomyłki” czasomierza 
na. budynku poznańskiego Dwór 
ca Głównego czy pl. Wolności. 
Każdy jednak nowy przyjmują 
przechodnie z zadowoleniem.

Od kilku dni uwagę przycią 
ga kolejny taki zegar w Pozna 
niu. Zainstalowano go na bu­
dynku poczty u zbiegu ulic 
Krysiewicza i Szymańskiego, 
naprzeciw kawiarni „Santos”. 
Duże czerwone cyfry z daleka 
są dobrze widoczne i jak do­
tychczas wskazują dokładny 
czas.

Następny zegar świetlny za­
montowany ma być na pierw­
szym budynku mieszkalnym, 
16 - k on d y gn a c y j n y m wzn os z o _ 
nym na Ratajach, (bop)

na ocena stopnia wykorzysta­
nia urządzeń leczniczych i soc 
jalnych, aby i na tej drodze 
również osiągnąć pełniejsze za 
spokojenie potrzeb ludności. 
Zgodnie z postulatami posłów 
rząd zwiększy środki dla zakła 
dów opiekuńczo-wychowaw­
czych, na poprawę zaopatrze­
nia inwalidów w sprzęt rehabi 
litacyjny i na zasiłki, na im­
port leków oraz na rozwój o- 
chrony zdrowia.

Istotnym punktem na dłu­
giej liście planowanych działań 
w sferze społecznej i socjalnej 
będzie zapewnienie odpowied­
nich środków na dalszą poprą 
wę warunków bezpieczeństwa 
i higieny pracy.

Niełatwym i nieprostym za­
daniem będzie przyspieszenie 
tempa budownictwa mieszka­
niowego. Optymalizując wyko 
rzystanie powiększonego ostał 
nio potencjału przemysłu miesz 
kaniowego, będzie się jednie 
śnie powiększać go o nowe fa 
bryki domów, rozbudowując 
przemysł materiałów budowla 
nych, a zwłaszcza przemysł 
produkcji mebli. Kontynuowa 
ne będą liczne ważne inwesty­
cja w gospodarce komunalnej.

Musimy osiągnąć szczegól­
nie szybki wzrost eksportu. 
Równocześnie zasadnicze zna­
czenie ma racjonalne gospoda 
rowanie dobrami pochodzący­
mi z importu. Konieczność u- 
mocnienia równowagi płatni­
czej w kraju wymaga zin­
tensyfikowania działań popra­
wiających efektywność nasze­
go handlu zagranicznego. Szyb 
kie-mu rozwojowi handlu za­
granicznego i rozszerzaniu u- 
działu Polski w międzynaro­
dowym- podziale, pracy służyć 
będą, coraz .wszechstronniejsze 
stosunki z krajami RWPG, a 
w pierwszym rzędzie z na­
szym największym partnerem 
gospodarczym — ZSRR. Na­
sze liczne, aktywne kontakty 
z krajami zachodnimi oraz roz 
wijającymi się wskazują, że w 
tej płaszczyźnie możemy rów­
nież oczekiwać dalszego wy­
datnego postępu.

Usprawniając politykę za­
trudnienia, będzie się nadawa 
ło priorytet zapewnieniu kadr 
dla rolnictwa i usług oraz no 
wo uruchamianych zakładów 
i transportu.

Zasadniczą płaszczyznę do­
konywanego w gospodarce ma 
newru stanowią procesy inwe­
stycyjne. Nasz plan inwesty-

centracja środków i potencja­
łu powinna zapewnić szybkie 
ukończenie inwestycji będą­
cych w trakcie realizacji. In­
westycje modernizacyjne, zwła 
szcza w przemyśle i komuni­
kacji będą miały pierwszeń­
stwo w dostawach maszyn i 
urządzeń, w dostępie do po­
tencjału wykonawczego.

Rozwiązanie problemu jako 
ści produkcji zajmuje czoło­
we miejsce w rządowym pro­
gramie działania. Przewiduje 
się stworzenie zachęt ekono­
micznych sprzyjających poprą 
wie tej jakości, zwłaszcza wie 
lu wyrobów przemysłu lekkie 
go, żywnościowych i trwałego 
użytku.

Istotnym problemem jest 
tzw. bariera materiałowa. Dla 
jej przezwyciężenia konieczne 
jest systematyczne obniżanie 
materiałochłonności produkcji.

Jednym z generalnych kie­
runków przyszłorocznej dzia­
łalności rządu, resortów i ca­
łej administracji gospodarczej 
czynimy podniesienie wydajno
ści i 
kich 
kich 
nia.

jakości pracy we wszyst- 
dziedzinach, na wszyst- 

szczeblach gospodarowa-

Nasze liczne pozytywy góru 
ją nad trudnościami i napię­
ciami. O metodach ich prze­
zwyciężenia mówiono na V 
Plenum KC PZPR, na VIII 
Kongresie Związków Zawodo­
wych i w czasie obecnej dęba 
ty sejmowej. Toczy się nad 
nimi dyskusja w całym społe­
czeństwie. Zdecydowanie prze 
ważają w niej poglądy trzeź-
we
wy

i konstruktywne, posła - 
nacechowane poczuciem

współodpowiedzialności, wdlą 
działania, wiarą we własne si­
ły. (PAP)

cy.iny jest nadal bardzo roz­
legły i zapewnia dalszy, dyna
miczny i wszechstronny 
wój Polski. Maksymalna

roz-
kon-

Odznaczenia i gratulacje dla L. Breżniewa
Dokończenie ze str, 1 

ju i doskonaleniu sił zbrojnych 
ZSRR.

Na uroczystości wręczenia 
odznaczeń obecni byli przy­
wódcy radzieccy oraz przywbd 
cy partia komunistycznych i ro 
botniczych krajów socjalistycz 
nych — Raul Castro, Nieolae 
Ceausescu, Jumżagijn Ceden- 
bał, Edward Gierek, Erich Fin 
necker, Gustaw Husak, Janos 
Kadar i Todor Ziwkow.

Aktu dekoracji dokonał prze 
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR — Nikołaj 
Podgórny (na zdjęciu na str. 1). 
Oświadczył on, że jubileusz Le­
onida Breżniewa, to nie tylko 
pamiętna data w jego życiu. 
Jest to ważne wydarzenie dla 
partii i państwa, dla całego na­
rodu radzieckiego, który słusz­
nie widzi w nim swego uzna­
nego przywódcę.

Nikołaj Podgórny przypom­
niał, że Leonid Breżniew kie • 
rując od 12 lat działalnością 
Komitetu Centralnego i Biu­
ra Politycznego KPZR odda je 
wszystkie swe siły, całą wie­
dzę i doświadczenie opraco­
wywaniu strategii politycznej, 
zgodnej z pilnymi zadaniami 
naszej epoki. Strategia ta — 
strategia twórczej pracy i po­
koju — znalazła najpełniejsze 
odzwierciedlenie w referatach 
sprawozdawczych KC KPZR 
na XXIII. XXIV i XXV zjaz­
dach partii. Pomyślne przemia 
nv widoczne są dziś we wszy­
stkich bez wyjątku sferach ży­
cia kraju. Przemiany te są pra 
widłowym wynikiem linii po­
litycznej, która ludzie radziec 
cy słusznie kojarzą z partią le 
ninowską, z jej Komitetem 
Centralnym i Biurem PoFtycz 
nym, z imieniem Leonida Brrż 
niewa i jego owocną działal­
nością.

Leonid Breżniew podziękował 
partii komunistycznej, Kcmiteto- 
Wj Centralnemu i Biuru Folitycz 
nemu KC, Prezydium Rady Ńaj 
wyższej ZSRR oraz rządowi ra­
dzieckiemu za wielki zaszczyt 
uhonorowania go po raz drugi 
tytułem Bohatera Związku Ra­
dzieckiego. Jestem dumny, że mo 
je życie jest niepodzielnie zwią-

ran ze sprawami, którymi żyła 
i żyje nasza partia komunistycz­
na, nasz Kraj Rad — powiedział. 
Zawsze najważniejsze było i jest 
dla mnie zaufanie partii i zaufa­
nie narodu.

Leonid Breżniew stwierdził, że 
za kilka dni rozpoczyna się rok 
60-lecia Wielkiego Października. 
Oceniając to, co dokonane zo­
stało przez partię i naród w tych 
latach, można powiedzieć, że n- 
zyskane osiągnięcia są doprawdy 
gigantyczne.

Leonid Breżniew zapewnił 
wszystkich ludzi radzieckich, 
przyjaciół i sprzymierzeńców 
ideowych za granicą, że za­
wsze będzie wytrwale postę­
pować zgodnie z nauką Leni­
na, którego przykład jest nie 
śmiertelny. Byłem i zawsze 
będę oddanym żołnierzem par 
tii, oddanym bojownikiem o 
sprawę ludu pracującego, o 
szczęście i rozkwit naszej oj-
czyzny, o pokój i

PRZYJĘCIE

W niedzielę 
tet Centralny
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KREMLU

bm. Komi-
KPZR, Prezy-

aium Rady Najwyższej ZSRR 
i Rada Ministrów ZSRR wy
dały na Kremlu 
okazji 70 rocznicy 
nida Breżniewa.

Na przyjęciu

przyjęcie z 
urodzin Leo-

byli obecni
rsdzieccy przywódcy partyjni 
i państwowi, przybyli do Mo 
skwy przywódcy partii ko­
munistycznych i robotniczych 
krajów socjalistycznych oraz 
wybitni działacze międzyna­
rodowego ruchu komunistycz 
nego. Obecni byli także we­
terani KPZR, robotnicy i chło 
pi, dowódcy wojskowi, ucze­
stnicy wielkiej wojny narodo 
wej, uczeni, konstruktorzy, 
działacze literatury i sztuki 
oraz członkowie władz organi­
zacji społecznych.

Podczas przyjęcia przemó­
wienie wygłosił członek Biu-

Breżniewa, napływają 
depesze z gratulacjami i n/ 
zdrowieniami z całego świata 
Leonid Breżniew otrzymał e?a 
tulacje i gorące pozdrowień 
od narodów wszystkich r>ięt 
nastu republik związkowvch 
Kraju Rad. Na jego ręce włż 
napływają listy i depesze 
radzieckich robotników i chło­
pów, uczonych i wojskowych 
weteranów pracy i młodzieży'

Depesze z gratulacjami i po­
zdrowieniami napływają tak­
że od wielu mężów stanu i wy 
bitnych działaczy z całego świa 
ta. Prezydent USA — Gerard 
Ford, przypomina swoje spot­
kanie z L. Breżniewem oraz w 
imieniu własnym i swej mał­
żonki przekazuje mu najlepsze 
życzenia dobrego zdrowia i 
szczęścia. Kanclerz RFN - 
Helmut Schmidt, w nadesła­
nej depeszy podkreśla, że owce 
na działalność jubilata dla do­
bra jego kraju oraz dla pogłę- 
bienia współpracy międzyna­
rodowej i wzajemnego zrozu­
mienia pozwala mu w dniu 70 
rocznicy urodzin spojrzeć z 
uczuciem zadowolenia na prze 
bytą drogę. Z radością oczeku­
jemy waszej wizyty w RFN - 
pisze H, Schmidt. Premier In­
dii — Indira Gandhi, wysoko 
ocenia wkład L. Breżniewa w 
umacnianie przyjaźni i rozwój 
współpracy między Indiami a 
ZSRR oraz w utrwalenie poko­
ju na ziemi.

Przesyłając serdeczne gratu­
lacje i pozdrowienia jubilato­
wi, prezydent Francji — Va- 
lery Giscard d’Estaing wyraził 
życzenie, aby również „w przy­
szłości pomyślnie rozwijały się 
stosunki radziecko-francuskie, 
w imię czego podejmowaliśmy 
wspólne wysiłki w ciągu ostat­
nich dziesięciu lat”.

ra
KC

Politycznego, sekretarz
KPZR Michaił Sus-

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami. Miejscami — 
głównie na północy kraju — słabe 
opady śniegu, od zachodu prze- 
chodza.ce w deszcz. Temperatura 
maksymalna od -j-3 stopni na po­
łudniu do —5 na północnym 
wschodzie. Wiatry umiarkowane, 
na północy dość silne i porywi­
ste z kierunków południowo- 
wschodnich i południowych.

Listy uwierzytelniające
Ambasador PRL — K. Rodek, zło 

żył listy uwierzytelniające prezy­
dentowi Republiki Indonezji — Su 
barto, podczas audiencji w pałacu 
Merdeka w Jakarcie.

Współpraca polsko-szwedzka
18 bm. podpisane zostało w War­

szawie porozumienie o współpracy 
między towarzystwami Polsko— 
Szwedzkim i Szwedzko—Polskim. 
Oba towarzystwa obchodzą w br. 
50-lecie swojej działalności. W po­
rozumieniu wiele uwagi poświęca 
się wsnółnracy w dziedzinie kultu 
ry i oświatv.

Obrady Zjazdu KP Izraela
Zakończvły się obrady XVIII 

Zjazdu Komunistycznej Partii 
Izraela. 480 delegatów, uczestniczą 
cych w obradach zaaprobowało re

..GŁOS 
Adres

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Piotr Borowicz.
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Wiec przyjaźni 
polsko-wietnamskiej w Sajgonie
Czwarty Zjazd Partii Pra cujących Wietnamu konty­

nuował w niedzielę obrady przy drzwiach zamkniętych. 
Rył to ostatni roboczy dzień tego najwyższego forum ko 
m unistów wietnamskich, ponieważ w poniedziałek nastą 
pi uroczyste zamknięcie zjazdu.
Delegacja KC PZPR na IV 

Zjazd PPW z członkiem Biu­
ra Politycznego, sekretarzem
KC Stanisławem Kanią
przebywała w sobotę w mieś 
cię Ho Chi Minha (Sajgonie), 
gdzie wzięła udział w wiecu

ką Wietnamczyków o wolność 
i niezależność,

Również w sobotę delega­
cja KC PZPR spotkała się w 
Hanoi z członkiem Biura Po­
litycznego KC PPW, wicepre 
mierem i ministrem obrony

przyjaźni polsk o - wie t n a m-
narodowej SRW, gen.

skiej w stoczni Ba Son. Prze 
wodniczący delegacji Stani­
sław Kania wygłosił krótkie 
przemówienie, w którym pod 
kreślił więzy przyjaźni łączą 
ce oba narody oraz solidar­
ność narodu polskiego z wal-

ferat sprawozdawczy Komitetu 
Centralnego KPI oraz tezy do re­
feratu Komitetu Ce«łtT«a»ego.

S. Todorow w Teheranie
Do Iranu przybył 18 bm. z wizy­

tą oficjalną przewodniczący Rady 
Ministrów LRB — S. Todorow. 
Przeprowadzi on rozmowy z pre­
mierem Iranu — A. A. Howejdą i 
innymi osobistościami na temat roz 
woju współpracy obu krajów w róż 
nych dziedzinach.

H. Asad w Egipcie
W niedzielę w Kairze rozpoczę­

ły się oficjalne rozmowy między 
prezydentem Egiptu A. Sadatem 
a przybyłym tu z wizytą prezy­
dentem Syrii — H. Asadem. Dwaj 
przywódcy świata arabskiego oma 
wiać będą wszystkie problemy 
związane ze wznowieniem konfe­
rencji genewskiej, przewidzianym 
na pierwszy kwartał 1877 roku.

Porywacze - nieuchwytni
Mimo aresztowania 

członków lewackiej
blisko 44

organizacji,
przesłuchania stukilkudziesięciu

WIELKOPOLSKI”
redakcji: Poznań, ul. Grun-

waldzka 19. Adres pocztowy skrytka nr 1074 
60-959 Poznań. H Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzycki (red. naczeiny), 
Marian Flejslerowicz l Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz

Co?la, Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

Nguyen Giapem.
W niedzielę delegacja 

PZPR odwiedziła zakłady

Vo

KC 
na­

prawcze taboru kolejowego 
Gial Lam w Hanoi, odbudo­
wywane ze zniszczeń wojen­
nych nrzv współpracy z Pol­
ską. (PAP)

osób oraz intensywnych posanki- 
wań prowadzonych na terenie Ma­
drytu i jego okolic, sprawcy por­
wania przewodniczącego Rady Pań 
stwa, 63-letniego — A. M. de Orioly 
Urąuijo, pozostają nieosiągalni dla 
policji.

Nominacja w administracji USA
Prezydent — elekt, Jimmy Car­

ter mianował w sobotę guberna­
tora stanu Idaho — C. Andrusa 
ministrem spraw wewnętrznych 
w swej administracji.

Zamach w Bejrucie
Nieznani sprawcy umieścili bom­

bę zegarową w samochodzie jed­
nego z działaczy lewicy libańskiej, 
I. Kolejlata, przywódcy organizacji 
„Murabitun”, która odegrała istot­
ną rolę w czasie wojny domowej.

Ciężarówka w przepaści
18 osób w tym 12 dzieci poniosło 

śmierć w wyniku wypadku drogo­
wego w rejonie Huehuetenango w 
nółnocno-zachodniej części Gwa­
temali. Spadła tam do przepaści 
ciężarówka wioząca ponad 5# wieś 
niaków. Przepisy drogowe zakazu-

łow. Złożył on serdeczne gra 
tulacje Leonidowi Breżniewo 
wi, podkreślając, że jego ju­
bileusz jest wuelkim, wzru­
szającym wydarzeniem. M. 
Susłow mówił o olbrzymiej 
satysfakcji, jaką wszyscy od­
czuwają, iż na stanowisku Se 
kretarza Generalnego KC 
KPZR znajduje się niestru­
dzony kontynuator doniosłej
sprawy leninowskiej, czło-
wiek, do którego głęboki sza
cunek 
pracy 
zyskał 
rytet.

i miłość żywią
ZSRR, 
sobie

człowiek, 
najwyższy

ludzie 
który 
auto-

Obecni na przyjęciu przy-
wódcy partii komunistycz­
nych i robotniczych złożyli L. 
Breżniewowi najserdeczniej­
sze gratulacje. Pierwszy za­
brał głos I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek.

Leonid Breżniew gorąco po 
dziękował za złożone mu ży­
czenia.

GRATULACJE 
I POZDROWIENIA 

Z CAŁEGO ŚWIATA

W związku z 70 rocznicą uro­
dzin, na rece sekretarza gene- 
ralnegs KC KPZR — Leonida

ją przewożenia ludzi w tego typu 
pojazdach.

Eksplozja na tankowcu
W wyniku eksplozji, która na­

stąpiła na liberyjskim tankowcu 
„Sansinena” w porcie San Fedro 
na południe od Los Angeles, co 
najmniej 11 osób poniosło śmierć, 
a 50 zostało rannych. Dziób zbior­
nikowca został wysadzony w po­
wietrze, zaś pozostała część okrę­
tu zatonęła.

Katastrofa helikoptera
Francuski helikopter wojskowy 

typu „Puma” spadł w sobotę na 
las w pobliżu Nancy. Trzech żoł­
nierzy zginęło, a 11 zostało cięż­
ko rannych. Z pierwszych infor­
macji wynika, że katastrofa mo­
gła nastąpić z powodu gęstej 
mgły jaka utrzymywała się w tym 
rejonie.

ECHA ZAGRANICZNEJ 
PRASY, RADIA I TV

Doniosłemu wydarzeniu, ja­
kim stało się 70-lecie urodzin 
L. Breżniewa, poświęcone były 
pierwsze strony dzienników 
krajów socjalistycznych. Kres, 
ląc sylwetkę i ukazując drogę 
życiową przywódcy radzieckie­
go środki masowego przeka­
zu bratnich krajów uwypuklały 
jednocześnie jego wybitne 
zasługi dla sprawy socjalizmu, 
pokoju, bezpieczeństwa i jed­
ności międzynarodowego ru­
chu robotniczego.

Również na zachodzie wszystkie 
wielkie dzienniki piszą obszernie 
ó jubileuszu. Dziennik „New York 
Times” podkreślił, że 70-rocznici 
urodzin przywódcy KPZR jest dla 
radzieckiej partii wydarzeniem o 
szczególnym znaczeniu. Londyński 
„Times”, paryskie „Le Monde” i 
„Figaro”, liczne dzienniki zachód 
nioniemieckie, włoskie, belgijskie, 
skandynawskie były zgodne co do 
tego, że 12 lat działalności Leoni­
da Breżniewa na stanowisku sekre 
tarza generalnego KC KPZR były 
okresem postępów odnręźenia i M 
kojowego współistnienia. Zgod­
nie podkreślono na Zachodzie, n?- 
wet w prasie dalekiej od symnatn 

lewicowych, międzynarodowy auto­
rytet Leonida Breżniewa. Zwró- 
ceno także uwagę, że ostatnie la­
ta były dla Związku Radzieckiego 
okresem pomyślnym, okresem szyb 
kiego i wszechstronnego rozwoju.

Dzienniki i rozgłośnie radiowe w 
kraj-ach trzeciego świata, m. i"- 
„Times of India”, algierski ,J’* 
Mudżahid”, egipska „Al-Gumhun- 
*a” i wiele, wiele innych uwyPul(l1 
ły rolę Leonida Breżniewa * 
kształtowaniu radzieckiej poli1^1 
zagranicznej, która w ostatni’’1 
dziesięcioleciu umożliwiła nzysl’3’ 
nie znacznych postępów w proce­
sie usuwania pozostałości epoki ko 
lonialnej, służyła zawsze wszech­
stronnym poparciem ruchom na­
rodowowyzwoleńczym i wszystkim 
siłom walczącym o postęp, eman­
cypację narodów Azji, Afryki 1 
Ameryki Łacińskiej. (PAP)
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Rok 1976 w „Pomecie”

Nowe wyroby i zwiększenie
produkcji eksportowej

Zakłady Metalowe „Pomet” w Poznaniu, które są bazą od­
lewniczą zakładów montażowych przemysłu taboru kolejowe­
go, szczególną uwagę skupiły w roku bieżącym na zwiększe­
niu i rozszerzeniu asortymentowym maźnic, sprężarek i soec 
jalistycznych odlewów. v “
Wprowadzono do produkcji 

m. in. agregaty sprężarkowe 
A 180-110, które podczas prób 
eksploatacyjnych lokomotyw z 
„Cegielskiego” wykazały wy­
soki stopień niezawodności. Zo 
stały one wyróżnione przez 
Naczelną Organizację Technicz 
ną, jako znaczne osiągnięcie 
techniki.

W zakładzie „Pometu” w Pi 
le rozpoczęto produkcję alumi 
niowych odlewów głównego za 
woru do układów hamulco­
wych, które gwarantują bez­
pieczeństwo jazdy. Dotychczas 
były cne importowane z Au­
strii.

Nowe rozwiązania konstruk­
cyjne wprowadzono w roku 
bieżącym do bezsmarowych 
sprężarek powietrza. Wzrasta 
na nie zapotrzebowanie ze stro 
ny przemysłu spożywczego i 
chemicznego oraz medycyny. 
„Pcmetowskie” sprężarki, o 
zwiększonej niezawodności i 
mniejszej wadze, pracują w za 
kładach przemysłowych, szpi­
talach i sanatoriach całego kra 
ju.

Zastosowanie nowych technolo­
gii pozwoliło nie tyklo na podnie­
sienie jakości wyrobów i wzrost

Coraz więcej jabłek 
z Pilskiego

1500 ton wysokiej jakości od 
mian jabłek przekazali w tym 
roku do handlu sadownicy 
PGR Dąbki (woj. pilskie). Po­
szukiwane w sklepach before- 
sty, mekintosze, jonatany i star 
kingi stały się od kilku lat 
specjalnością pilskiego zagłę­
bia sadowniczego. Zagospodaro 
wując coraz to większe obsza­
ry ziemi, zasadzili oni w br. ko 
lejne 3 000 niskópiennych drze 
wek, z których pochodzą wła­
śnie najlepsze odmiany tego o- 
wocu. " u;.'-

Obecnie na obszarze 30 ha w 
Dąbkach wycina się- stare 
60-letnie jabłonie, w miejsce 
których posadzone zostaną no­
we szlachetniejsze' gatunki. 
Pierwsze owoce trafią stąd do 
konsumentów w ciągu 2 lat.

Niezależnie od tego, już w 
przyszłym roku sadownicza 
produkcja kombinatu będzie o 
'0 procent wyższa niż tegorocz 

na. (PAP)

V/ czepku urodzony
Jeden z mieszkańców francu­

skiego miasta Valenciennes, które 
go nazwiska nie ujawniono, może 
się z pewnością pochwalić, iż uro- 
rińł Się w czepku. W totalizatorze 
wyścigów konnych obstawił on w 
głównej gonitwie trzy pierwsze 
i®”16 0 numerach startowych 14, 

> U uznane przez wszystkich za 
7 ecydowanych outsiderów. Oka- 
za° s^> w takiej kolejności 
ginęły one linię mety, co przy- 
rios!° hazardziście wygraną w 
wysokości 972 097 frańków. Wyty- 
Powane liczby, to dzień i rok uro

1R gracza: 14 sierpnia 1917 r.

Surowe kary w aferze
przemylniczo

18 
kim hm. przed Sądem Wojewódz- 

w Warszawie zakończył się 
r°ces karny przeciwko 10-osobo- 
eJ grupie oskarżonych o popeł- 

’enje przestępstw przemytniczo- 
^Wizowych O wysokiej szkód li- 

0Sci społecznej i gospodarczej.
n o wyrok sądu zapadły po rocz 
ty1, trudnym procesie, którego 
/ a zgromadzone w toku śłedz- 

a Uczą ponad 40 tomów:
Uold Mętlewicz — główny o- 

arżony — skazany został na 
w3ną karę 25 lat pozbawienia 
snkP°Sci 1 karę grzywny w wy-

. SCi h3 min, zł. Sąd orzekł rów 
Puzbawienie Mętlewicza praw 

c na okres 5 lat; Mie-
na^)-3^3 Młynarczyka sąd skazał 
Wo, 3czną karę 25 lat pozbawienia 
tę i karę grzywny na kwo- 
5 [ ’ mln- zł, a ponadto na karę 
nva. Pozbawienia praw publicz- 

Wandę Dębińską skazano na 
zł Pozbawienia wolności, 1 min.

oraz pozbawienie praw 
j lcznych na okres 3 lat. Bo­
rę^ ^stkiewicz sąd skazał na ka- 

1 lat pozbawienia wolności, 
^Dwny o łącznej wysokości 1,2 

’ zf i pozbawienia praw pu- 
^oznych na okres 5 lat; Romana 

telę skazano na karę 11 lat po-

wydajności pracy, lecz również na 
zmniejszenie materiałochłonności. 
W roku bieżącym „Pomet” zao-
szczędzi 1100 ton staliwa i 2 tony 
metali kolorowych. Załoga jednej 
z najlepszych w kraju odlewni sta 
hwa (największa w Polsce wydaj­
ność na 1 formierza i największa 
liczba odlewów na 1 zatrudnione­
go) wyprodukuje * tym roku 

to jest o 1044 OOO ton odlewów,
procent więcej, niż w roku ubieg­
łym.

Szczególnie dobre wyniki u- 
zyskano w produkcji eksporto 
wej, której wartość wzrosła z 
38 min zł w roku ubiegłym do 
143 min zł w roku bieżącym. 
Zwiększono eksport części do 
silników okrętowych, wysyła­
nych do krajów skandynaw­
skich oraz rozpoczęto realiza­
cję wieloletniego kontraktu te 
Związkiem Radzieckim na do­
stawę maźnic kolejowych, (gra) 

Zadania roczne — wykonane
Dokończenie ze str. 1 

też Spółdzielnia Pracy „Re­
kord” i Wytwórnia Produk­
tów Spożywczych z Ostrowa, 
Jarocińskie Zakłady Papy i za 
łoga kaliskiego „Kalimetu” 
— Fabryki Części do Maszyn 
Włókienniczych. W większo­
ści są to zakłady, których do­
datkowa produkcja wzbogaci 
zaopatrzenie rynku jeszcze w 
ostatnich dniach grudnia.

W Konińskicm plany zreali 
zowała m. in. Kopalnia Węgla 
Brunatnego „Adamów”, Ko­
nińskie Zakłady Naprawcze 
Przemysłu Węgla Brunatnego. 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Sprzętowo - Budowlane — Od 
dział w Koninie. Dom Handlo 
wy „Centrum”, Wojewódzka 
Spółdzielnia Ogrodnicza oraz 
Przedsiębiorstwo „Transbud”, 
którego samochody do końca 
roku pżżewiozą dodatkowo 
170 000 ton towarów.

Również w niektórych za­
kładach pracy woj. pilskiego 
notuje się wysokie zaawanso­
wanie w realizacji planu tego 
roku. Największe wyprzedze­
nie w stosunku do rocznego 
harmonogramu osiągają spół­
dzielnie mleczarskie w Złoto­
wie. Chodzieży, Czarnkowie,

Łobżenicy. Po-Trzciance
myślnie realizują też plany za 
logi: Przedsiębiorstwa Mate­
riałów Izolacji Budowlanej z 
Piły oraz Meblarskiej Spół- 
dziielni Inwalidów w Jastro­
wie, spółdzielni „Sinogal” w 
Wałczu i Huty Szkła w Ujściu. 
Również w województwie tym 
najlepsze wyniki w Wielkopol 
sce osiągają przedsiębiorstwa 
remontowo - budowlane.

W woj. leszczyńskim do 16 
grudnia plany roczne zrealizo­
wało 15 zakładów, m. in. wszy 
stkie spółdzielnie mleczarskie, 
Zakład Produkcji Sprzętu i 
Urządzeń Drobiarskich w Go­
styniu. leszczyński oddział

dewizowej
zbawienia wolności, 1 min. złotych 
grzywny i pozbawienie praw pu­
blicznych na okres 5 lat. Witold 
Oksztel skazany został na 9 lat 
pozbawienia wolności, 1 min. zł 
grzywny oraz pozbawienie praw 
publicznych na 5 lat; Włodzimierz 
Chryniewieckd został skazany na 
8 lat pozbawienia wolności, 1 min. 
zł grzywny, a ponadto — na 5 lat 
pozbawienia praw publicznych, 
Leona Dygasa skazano na 12 lat 
pozbawienia wolności, 1 min. zł 
grzywny i 5 lat pozbawienia praw 
publicznych; Zofia Młynarczyk 
skazana została ne karę 4 lat po­
zbawienia wolności, 200 000 zł 
grzywny oraz na pozbawienie 
praw publicznych na okres 3 lat; 
Danutę Mętlewicz sąd skazał na 
karę 5 lat pozbawienia wolności 
i 300 tys. zł grzywny.

Wszyscy oskarżeni skazani zo­
stali na konfiskatę mienia w ca­
łości oraz — z wyjątkiem Zofii 
Młynarczyk i Danuty Mętlewicz 
na przepadek przedmiotów prze­
stępstwa na rzecz Skarbu Pań­
stwa. Sąd zaliczył oskarżonym na 
poczet kary - pobyt w areszcie 
tymczasowym oraz obciążył ich 
kosztami postępowania sądowego.

Współpraca naukowców 
Polski i RFN

W Bonn odbyło się posiedzę 
nie kolegium wydawniczego 
wspólnej publikacji przygoto­
wywanej przez Polski Instytut 
Spraw Międzynarodowych ze 
stroną zachodnioniemiecką pt. 
„PRL—RFN: bilans stosun­
ków wzajemnych, problemy i 
perspektywy normalizacji”.

W posiedzeniu brali udział: 
dyrektor Instytutu Zachodnie­
go w Poznaniu — prof. Lech 
Trzeciakowski i kierownik za 
kładu PISM—doc. dr Jerzy Su 
łek oraz działacz SPD — prof. 
C. C. Schweitzer i dyrektor In 
stytutu Nauk Politycznych U_ 
niwersytetu Bońskiego — prof. 
H. A. Jacobsen.

Publikacja przedstawiać bę­
dzie historię sąsiedztwa pol­
sko—niemieckiego, rozwój sto 
sunków politycznych, gospo­
darczych i kulturalno-nauko­
wych między Polską a RFN 
w okresie powojennym oraz 
przebieg procesu normalizacji 
między cbu krajami w latach 
siedemdziesiątych. (PAP)

„Agromy” i PKS-u i liczne 
spółdzielnie m. in. „Gostynian 
ka”, „Mechanika” metalow­
ców i przemysłu skórzanego z 
Gostynia, „Polmet” z Kościa­
na, Spółdzielnia Wytwórczo- 
Usługowa ze Wschowy, „Koper 
nik” z Leszna. Plan wykona­
no też w Zakładach Mięsnych 
w Kościanie.

Wśród zakładów Poznańskie 
go, które już wykonały plany, 
znajdują się m. in. Przedsię­
biorstwo Usług Reklamowych 
„Reklama” z Poznania, Komu 
nalne Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane z Wrześ­
ni, Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Wodnego w Poznaniu 
oraz dwie dalsze jednostki z 
resortu budownictwa, (map)

*
, ; Od minionej soboty* załoga 

Przedsiębiorstwa PKS w Po­
znaniu pracuje ną poczet przy 
szłego roku. Mimo kłopotów z 
taborem i kadrą kierowców, 
pomyślnie wy wiązała się z ola 
nu przewozu towarów i usług 
pasażerskich w obsługiwanych 

kaliskim.województwach
konińskim, leszczyńskim i po­
znańskim. Do końca grudnia 
pojazdy przedsiębiorstwa prze 
wiozą dodatkowo około pól mi 
liona pasażerów i 350 000 ton 
ładunków. Wartość jego ponad 
planowych wpływów wyniesie 
86 min zł. (bop)

Mieszkania z poznańskiej „czwórki

Technologia rzetelności
Z ulicy Palacza, po prowi­

zorycznych kładkach u- 
łożonycłi na rozkopanej 

ziemi, docieram do placu bu­
dowy. Niedawno jeszcze stały 
tutaj niskie domki—rudery i 
obskurne budy. Większość sta 
rych budyneczków pochodziła 
z końca XIX wieku. Teraz na 
ich miejscu •wznoszą się znacz­
nie wyższe domy o kształt­
nych sylwetkach i efektownej 
szacie zewnętrznej.

Moim przewodnikiem po tej 
części poznańskiego Górczyna, 
odnowionej już w rejonie ulic 
Gorczyńskiej i Sielskiej, a te­
raz unowocześnianej w okoli­
cy ul. Kuźniczej — jest kierów 
nik Grupy Robót, Aleksander 
Jakubowski z Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 4. Z miejsca gdzie stoi- 
my, w którąkolwiek spojrzeć 
stronę — widać nową zabudo­
wę. Nad pozostałymi jeszcze tu 
i ówdzie niskimi budynkami 
górują 11-kondygnacyjne do­
my. Ostatni tej wysokości — 
wyjaśnia kierownik — wybu­
dowany jest w technologii wiel 
k obłok owej. Te trzy, po 5 kon 
dygnacji, stojące szczytami do 
niego — są już montowane z 
elementów prefabrykowanych, 
dostarczanych z Poznańskiego 
Kombinatu Budowlanego w Su 
chym Lesie.

Zastosowanie nowszej tech­
nologii wpłynęło znacznie na 
przyspieszenie tempa robót. 
Przykład? Montaż jednego

50-mieszkaniowego domu z go brygadzista instalacji sanitar-

NASZE LATA SIEDEMDZIESIĄTE

Gospodarność i organizacja
Kopalnie mamy własne, 

ograniczyliśmy eksport, 
górnicy przekraczają nor 

my wydobycia, a węgla braku 
je — denerwują się ludzie w 
składach opałowych. Dlacze­
go?

Rozwiązania tej zagadki trze 
ba szukać w... funkcjonowaniu 
transportu. Daleko mu do no­
woczesności, na obfitość śród 
ków także trzeba poczekać, a 
tymczasem nie brakuje orga­
nizacyjnych nonsensów. Oto 
dwie informacje z „Trybuny 
Ludu”. Pierwsza: kombinat 
„Police” kolo Szczecina wysy­
ła nawozy do województw 
białostockiego i sieradzkiego, 
zaś zgodnie z racjonalnym kie 
runkiem przewozów białostoc­
kie powinno otrzymywać je z 
Machowa, a sieradzkie z Wro­
cławia (np. Szczecin oddalony 
jest od Sieradza o 420 km, a 
Wrocław o 171 km). Informa­
cja druga: złom paczkowany 
w Warszawie 
a z paczkami 
Częstochowy 
„Warszawa”.

trafia na Śląsk, 
w Herbach koło
jedzie do Huty

— A cóż mnie to 
obchodzi?! — powie 

wszystko 
być może

mieszkaniec Leszczyńskiego. 
— Gdzie kopalnie, Białystok, a 
gdzie Leszno?

Otóż trzeba wiedzieć, że gos 
podarka narodowa funkcjonu 
je trochę na zasadzie naczyń 
połączonych. Jeśli w jakimś 
kółku rolniczym na skutek 
braku gospodarności w okre­
sie jednego roku zniszczy się 
kilkadziesiąt maszyn, w na­
stępnym sezonie nie wszyscy 
otrzymają je zgodnie z zamó­
wieniem. Trzeba niestety, dać 
go także temu, kto zdewasto­
wał. Dodatkowo angażuje się 
przy tym środki transportu, 
marnując wysiłek wielu ludzi.

Z gospodarowaniem w skali 
państwa jest trochę tak. jak w 
każdej rodzinie: trzeba zaspo­
koić potrzeby przy ograniczo­
nych środkach. Wydasz na lo 
dówkę, może zabraknąć na no 

t^W.dzot. Przeholujesz w 
.kupowaniu odzieży, nie będzie 
zą co- -.pojęchą.1? ?na. urlop, Po­
trzebna jest równowaga, a 
także zdrowy pomyślunek: 
jak, licząc wyłącznie na to, 
czym obecnie dysponujesz, 
osiągnąć maksimum korzyści? 
Niezbędne jest więc doskona­
lenie metod gospodarowania. 
Dotyczy to każdej dziedziny 
życia, bowiem wszędzie można 
dokonać korzystnych zmian w 
organizacji pracy. Oczywiście, 
sprawy nie załatw-; utworze­
nie kolejnych wyspecjalizowa 
nych komórek, ani tym bar­

towymi ścianami osłonowymi 
i działowymi oraz kabinami sa 
nitarnymi trwa teraz najdłużej 
7 tygodni. A na postawienie 
wyłącznie szkieletu takiego sa 
mego budynku potrzeba w sy­
stemie wielkoblokowym co 
najmniej 8 tygodni. Właśnie te 
racje zadecydowały o budowie 
w rejonie ul. Kuźniczej owych 
trzech ostatnich domów — z 
wielkich płyt. Dwa z nich ma­
ją być gotowe lada dzień, trze 
ci — w I kwartale przyszłego 
roku.

Wchodząc do częściowo tyl­
ko zmontowanego budynku 
spotykam brygadzistę grupy 
montażowej — Leonarda Przy 
bylskiego. Nie ukrywa, że prze 
kwalifikowanie 15 pracowni­
ków z jego zespołu nie było łat 
we. Z początku montowanie 
szło opornie. Na szczęście dłu­
go to nie trwało i obecnie skła 
danie domów z dużych elemen 
tów prefabrykowanych idzie 
„jak z płatka”. Tempo jest do­
bre, a mogłoby być jeszcze lep 
sze, gdyby elementy były zaw 
sze na czas dostarczane. Bo w 
przypadku tej brygady nawet 

mróz, śnieg czypogoda
deszcz — nie obniża wydajno­
ści pracy.

W dwóch zmontowanych już 
domach trwa obecnie wyścig 
z czasem. Pracują w nich spec 
jaliści różnych branż. Do za­
kończenia wszystkich robót 
pozostało niewiele dni. 32-let- 
ni Stanisław Smierzchalski, 

dziej ustawienie tablic z bar­
dzo mądrymi hasłami, mówią 
cymi — dla przykładu — że 
usprawnienie organizacyjne 
jest najtańszą inwestycją.

A przecież to prawda. Oto 
kilka przykładów z wojewódz 
twa poznańskiego. Do czerwca 
istniało tu ponad sześćdziesiąt 
spółdzielni pracy, toteż koniecz 
ność organizacyjnego i bran­
żowego uporządkowania ich 
produkcyjnej i usługowej dzia 
łalności była bezsporna. W 
wyniku łączenia mniejszych 
jednostek powstaną 32 spół­
dzielnie. Dzięki temu będzie 
można mądrzej wykorzystać 
nadwyżki kadrowe (sięgają one 
piątej części stanu osobowego 
administracji), co wobec po­
głębiającego się deficytu rąk 
do pracy jest zyskiem, który 
się liczy; dodatkowa powierz­
chnia zostanie przeznaczona 
na warsztaty usługowe i pro­
dukcyjne, a maszyny, urządzę 
nia i środki transportu zosta­
ną lepiej wykorzystane.

Przykład z „Lechii”: dzięki 
przekazywaniu kolejnej zmia­
nie maszyn będących w ruchu 
bez zatrudniania nowych pra­
cowników uzyskano tu znacz­
ny przyrost produkcji. „Modę 
na”: zmiana organizacji stano­
wiska roboczego (lepsze oprzy 
rządowanie) oraz usprawnie­
nie transportu „międzyopera- 
cyjnego” pozwala podnieść pro 
dukcję o 10 procent.

Powróćmy na chwilę do 
spraw transportu. 14 milionów 
ton ładunków przewożonych 
obecnie koleją to przewozy 
zbędne, krzyżujące się lub wy 
konywane niewłaściwym śród 
kiem. Czy przypadkiem nie ma 
w tej masie towaru wychodzą 
cego z naszego (waszego) przed 
siębiorstwa, zakładu lub insty 
tucji?

A sprawa racjonalizacji za­
trudnienia: w obecnej 5-latce 
gospodarka narodowa może li 
czyć na 1 400 009 nowych pra­
cowników, czyli o 700 000 
mniej niż w latach poprzed­
nich. Bez prawidłowej gospo­
darki w tym zakresie, a więc 
sprawniejszej organizacji oraz 
zdecydowanej realizacji nakre 
słonych planów i dobrej woli 
nas wszystkich trudno wy­
obrazić sobie prawidłowy roz 
wój kraju.

Doskonalenie metod gospo­
darowania jest także podykto 
wane koniecznością oszczędza 
nia czasu pracy oraz materia­
łów i surowców. Straty w tym 
zakresie są znaczne, a krajo­
we zapasy paliw i wielu surow

ograniczone. Projektców
SOKI

nych, jest najstarszy w 7-oso- 
bowym zespole. Pozostali to lu 
dzie młodzi. Związali się z tą 
brygadą, po zakończeniu służ­
by wojskowej wracają na swo 
je s-tanowiska pracy. Lubią 
swój zawód, a robota — twier
dzi 
im 
cy. 
cą

Smierzchalski — „pali” się 
w rękach. Dobrzy fachow- 
Jedyną przeszkodą hamują 
tradycyjne wysokie tempo 

robót — na szczęście występu 
jącą snoradycznie — są braki 
niektórych materiałów. Aby 
nie dopuścić do przestojów, 
brygada wykonuje wówczas 
zadania w innych budynkach. 
Nie jest to najlepsze wyjście z 
sytuacji, ale... Ludzie nie po­
winni, nie mogą i nie chcą cze 
kać z założonymi rękoma.

Na najwyższym piętrze pra­
cuje brygada tynkarska, kie­
rowana przez Stanisława Kró­
la, który od przeszło 20 lat 
związany jest z PPB nr 4. Nie 
dawno, właśnie ten zespół za­
stąpił tynki gipsowe — w prak 
tyce nie zdające egzaminu — 
tzw. masą lubelską. Jej zaletą 
jest większa przyczepność. 
Wprowadzenie wszakże tej 
technologii zabiera ludziom 
więcej czasu, co ujemnie odbi­
ja się na wynikach. S. Król, 
który już nieraz imał się ze 
swoją 9-osobową brygadą róż 
nych nowych technologii, wie­
rzy, że najgorszy okres mają 
poza sobą. Z każdym dniem na 
bierają większej wprawy, a to 
z kolei zwiększa wydajność 
pracy. W sumie polepsza to ja 

planu na obecną 5-latkę zakla 
da obniżkę kosztów materia­
łowych w wartości produkcji 
sprzedanej. Czy uda się wyko 
nać te zadania bez przestrze­
gania norm przez nas wszy­
stkich? Oczywiście, nie idzie tu 
o doskonalenie metod gospoda 
rowania dla sprawozdawczo­
ści, czyli — wykazania się sta 
tystycznymi wynikami, pro­
dukcji, której nikt nie oczeku 
je. Buble, produkcja nietrafio­
na to przecież wymierne stra 
ty ekonomiczne i społeczne.

Dlaczego na temat optyma­
lizacji metod gospodarowania 
mówi się dzisiaj tak często?

Mamy w kraju wiele zakła­
dów, a tylko w okresie ostat­
nich sześciu lat na terenie ca­
łego kraju, w miastach i 
wsiach zbudowaliśmy ponad 
50 000 obiektów, z których każ 
dy kosztował więcej niż 10 
milionów złotych. Odnowiliśmy 
park maszynowy, cały trwały 
majątek setek przedsiębiorstw. 
Trzeba ten dorobek lepiej wy 
korzystać, a więc usprawnić 
dostawy materiałów, transport, 
stale utrzymywać w gotowo­
ści wszystkie pomocnicze służ­
by. Nie jest to łatwe zadanie 
— przekonać ludzi o koniecz­
ności zerwania ze schematem 
„jeden człowiek •— jedna ma­
szyna”, mieć odwagę ujawnić 
wszystkie rezerwy, a przy tym 
stale szukać nowych, jakie 
stwarza każda zmiana w za­
kresie organizacji pracy i wy 
miany starych maszyn na 
nowe. „Barierę na drodze szyb 
szego wzrostu efektywności 
gospodarowania — powiedział 
premier Piotr Jaroszewicz pre 
zentując w Sejmie projekt 
planu do 1980 r. — stanowi 
często niski poziom organiza­
cji pracy. W licznych jeszcze 
zakładach zbyt powolny po­
stęp w tej dziedzinie tworzy 
częstokroć dysproporcję, którą 
można i trzeba zlikwidować”.

W naszych rękach pomy­
ślność Ojczyzny. Wtyjn stwier 
dzeniu — nieco już spowszed- 
nialym — zawiera się wszakże 
program wytyczający kierunek 
naszej pracy. Wszyscy jesteś­
my odpowiedzialni za nasze 
dziś i jutro. Jeśli „dziś” zawie 
ra jeszcze w sobie niedogodno 
ści, to i na przyszłość wnio­
sek stąd taki, iż wszyscy mu- 
simy troszczyć się o coraz lep 
sza organizację naszej pracy. 
Z dobrej roboty znają nas już 
poza granicami kraju. A prze 
cięż Polak potrafi także u 
siebie.

ZYGMUNT ROLA 

kość budownictwa, przyspie­
sza jc, a pracownicy powinni 
„wychodzić na swoje”.

W budownictwie mieszkanio 
wym okresowe zmniejszanie 
wydajności pracy, z powodu 
wprowadzania technologii do­
tychczas nie stosowanej, wy­
nagradza się bowiem pracow­
nikom w ciągu trzech miesię­
cy specjalnym dodatkiem (do 
zarobku akordowego).

W rejonie Górczyna, łącznie 
z zabudową ulicy Arciszew­
skiego, w ciągu 8 lat załoga 
PPB nr 4 wybudowała 1659 
mieszkań. Stanęło tutaj 17 do­
mów różnej wielkości i wyso­
kości. Ale Górczyn to nie jedy 
ny teren działania załogi PPB 
nr 4. Buduje ona także m. in. 
na osiedlu im. Mikołaja Ko­
pernika, przy ulicach Norwi­
da i Findera w Poznaniu oraz 
w Obornikach i Gnieźnie (woj. 
poznańskie). Wszędzie tam za 
łoga należycie wykorzystuje 
każdą godzinę, by nie tylko 
zrealizować roczne zadania, ale 
także je przekroczyć.

Załoga poznańskiej „czwór­
ki” ofiarnie i ambitnie poko­
nuje trudności, których w bu 
downictwie mieszkaniowym 
nie brak. Bo też pracownicy 
wykazują stałe dążenie do 
zwiększania wydajności i po­
prawy jakości pracy, jak np. 
ci już wspomniani i wielu in­
nych m. in. brygadziści Stani­
sław Hodorek, Józef Nowicki, 
Czesław Płócinniczak i Stani­
sław Wionckowski. Zyskali oni 
opinię wypróbowanych pra­
cowników, na których w każ­
dej sytuacji można polegać.

ANNA SIEKIERSKA
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GRUDZIEŃ 
20

Poniedziałek

Bogumiły, 
Dominika Otwarcie odcinka nitki katowickiej

Słońce: 7.46—15.29 W Kórniku i w Trypolisie
I TEATRY 1
POLSKI (Scena Propozycji „Pró 

by”) — g. 17.30' i 20 ,,Krzesła”.
Klub Łącznościowca (Scena Pro 

pozycji „Próby”) — g. 16.30 — 
Poezja śpiewana „Koń”.

NOWY — g. 19.30 — „Letnicy”.

Ł KINA
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Mściciel” (USA 18 1.). g. 17.45, 20 
„Charley Varrick” (USA 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 19.30 
„Ponad strachem” (s. ZSMP).

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Prze 
praszam, czy tu biją?” (poi. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Trędowata” (poi. 12 1.).

GONG — g. 12. 16, 18 „Wspania­
ły mężczyzna” (bułg. 15 1.), g. 10, 
20 „Najemnik” (ang. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Aresz 
tuję cię przyjacielu” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g, 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Zbrodnia jest zbrodnią” (fr. 
15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 MDKF 
„Klaps” (s. zamkn.), g. 20 „Szczę­
ki” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16.30. 19 „Dzień 
szarańczy” (USA 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Nie­
szczęścia Alfreda” (fr. b.o.), g. 
17.30, 19 45 „Niewinni o brudnych 
rękach” (fr. 13 1.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 „Ma­
ła syrena” (jap. b.o.), g. 17.30 
„Niewolnica miłości” (radź. 15 1.), 
g. 20 — S. zamkn.

OSIEDLE — g. 16, 18 „Spotka­
nie” (ang. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Po sezonie” (ang. 18 1.).

.RIALTO — g. 9. 11. 13. 15 „Dok­
tor Francoise Gailland” (fr. 15 1), 
g. 17. 19 „Trędowata” (poi. 12 1.).

TĘCZA s. zamkn. DKF „Hi­
polit”.

WARTA — g. 10, 16 „Co z Tobą” 
(radź. b.o.). g. 12, 14, 18, 20 „Bliz­
na” (poi. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, ,.Oddział” 
(USA 15 1.). g. 16. 18, 20.15 „Trę­
dowata” (nol. 12 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka — g. 9—16.

f DY1URY
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przvbyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — teł. 66-00-66 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61. Osiedle Piastowskie 15 
tel. 722-24: ul. Ugory 18, tel. 592-30 
ul. Kościuszki 103 tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego 
i chorób społecznych, tel. 922-51.

Apteki tylko dyżury nocne: Dą­
browskiego 140'142, Główna 53, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 22, 
Mazowiecka 12. Kórnicka 24, Osied­
le Przyjaźni Pawilon 141. Staro- 
łecka 18, Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K RADBO
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Zesp. Rozrywk. 
Rozgł. Katowickiej; 9.05 Dla kl. I 
i II (jęz. polski) „Grudzień ziemię 
grudzi, a izdebki studzi”; 9.25 Ru­
muńskie doiny i tańce ludowe;’ 
10.08 Tańce z różnych epok; 10.30 
Niezapomniane stronice — „Lal­
ka” pow ; 10.40 Z nagrań D. Bru- 
becka; 11.05 Nie tylko dla kierów 
ców; 11.12 Mozaika polskich me­
lodii z Kielc; 11.30 Łódź na muz. 
antenie; 12.25 Łódź na muzycznej 
antenie; 13 z komnozytorskiej te 
ki — Lennona McCartney’a; 13.15 
Rytm, rynek, reklama: 13.35 Wieś 
tańczy i śpiewa; 14 Różne arie, 
różne głcsy; 14.25 Rytmy młodych; 
15.10 Z polskiej fonoteki; 15.35 .1. 
Ptaszyn-Wróblewski przedstawia; 
16.06 U przyjaciół: 16.11 Propozy­
cje do Listy Przebojów; 16.30 Ak­
tualności kultur.; 16.35 „Z dużych 
i małych płyt”: 16.55 Huta Kato­
wice — ma głos: 17 Radiokurier; 
17.20 Parada polskiej piosenki; 
17.40 Muz. Oscary filmowe — Hen 
ry Mancini; 18 Muz. i Aktualn.; 
18.30 Przeboje non-ston: 19.15 War 
szawska Ork PR i TV dyr. S. Ra 
ehoń; 19.40 W kręgu wirtuozów 
— H. Ałpert i G- Jouvin — trąb­
ka; 20.05 Naukowcy — rolnikom; 
20.35 Konc. życzeń: 21.15 ..Piosen­
ka nie jest mi obca”: 21.4 5 Z ar­
chiwum jazzu: 22-20 „Sanockie 
słowiki” I. Ponarowska: 22.30 Pro 
panujemy i zapraszamy; 22 45 Mi 
nirecitał A. Majewskiej: 23.10 Ko 
resnondencja z zagranicy; 23.15 
Recital A. Wattsa.

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3, 4. 5. R, 
9, 10, 12.05. 15, 16. 19. 20. 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Od miniatu­
ry do uwertury; 8.45 Muz. spod 
strzechy — Soliści z różnych re­
gionów Polski: 9 Balety S. Proko 
fiewa: 9.40 Tu Radio — Moskwa; 
10 „Niech pana Bóg błogosławi, 
panie Roserwater” — fragm. now.; 
10.20 J. S Bach — Partita — F-dur 
na 'skrzypce solo: 10:40 Rodzina 
nie tylko od święta: 11 Dla kl. 
V i VI „O budowie utworów”; 
11.35 Posten. dom. nowoczesność: 
11.45 Od Tatr do Bałtyku; 12 05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Powieść miesiąca — „Pele niczy­
je”; 12.45 Dzieła M. Karłowicza 
pod’ dyr. B. Wodiczki: 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.50 Śpiewa chór PR i
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Po raz czternasty z Głosem”

40186 uczestników
konkursu „Bądźmy zdrowi”

Konkurs „Bądźmy zdrowi”, zorganizowany z okazji Dni 
Walki z Gruźlicą i Chorobami Płuc przez: Okręgowy Zarząd 
Społecznego Komitetu Walki z Gruźlicą i Chorobami Płuc, 
Zarządy Wojewódzkie PCK i Społecznego Komitetu Prze­
ciwalkoholowego, Wojewódzką, Miejską Stację Sanitarno-Epi­
demiologiczną oraz redakcją „Głosu Wielkopolskiego” — 
dobiegł końca.
Ten konkurs tradycyjny na tyle nikotyny, jakby same 

naszych łamach — odbył sie wypaliły od 2—10 papierosów dzień 
. nie. Uregulowany tryb życia, wła 

J . p raz czternasty cieszył ściwie zorganizowany wypoczynek 
się wielkim zainteresowaniem w domu, wycieczki wzmacniają od

Od wielu lat przy organizacji kon 
kursu współpracują (na zdjęciu 
od lewej): Henryk Koniecki (od 
lat czternastu!), Wiesława Pod- 
siadłowicz i Jerzy Wawrzyniak.

i powodzeniem. Stał się — po­
dobnie jak i poprzednie — bar 
dzo powszechną formą propa­
gandy oświatowo-zdrowotnej. 
Jego rezultaty: 35 124 rysunki 
nadesłane przez dzieci do lat 
15 oraz 5 062 kupony z odpo­
wiedziami w konkursie dla 
wszystkich, najwymowniej 
świadczą o tym, że nasze przed 
sięwzięcie z każdym rokiem na 
biera coraz szerszego społecz­
nie znaczenia. Tak jak w la­
tach ubiegłych konkurs „Bądź 
my zdrowi” zakończyliśmy cyk 
Icm imprez propagandowo- 
rozrywkowych.

Pierwsza odbyła się 9 bm. w. 
Wojskowym Szpitalu Rejono­
wym w Pozńańitr“W grortnia 
podobna impreza odbyła sie w 
Wojewódzkim Domu Ku’tury 
w Lesznie, a 15 grudnia kon­
kursowa imprez” zorganizowa 
na została w Młodzieżowym 
Domu Kultury w Kaliszu.

Uczestnikom konkursu poda 
jemy prawidłowe odpowiedzi.

Wielokierunkową kontrole zdro­
wia zapewniają badania radiofoto- 
graficzne, którym należy się pod­
dawać raz do roku (mężczyźni po 
40 roku życia i palacze tytoniu — 
dwa razy do roku). Problem gruź­
licy jako choroby społecznej istnie 
je w dalszym ciągu, mimo że cho 
roba systematycznie leczona jest 
całkowicie wyleczalna. Palenie ty 
toniu jest szkodliwe dla zdrowia i 
sprzyja powstawaniu chorób ukła 
du oddechowego. Nawet osoby 
przebywające stale w pomieszcze­
niach, w których się pali, wchła-

TV we Wrocławiu dyr. E. Kaj- 
dasz; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 J S. Bach „Das 
Wohltemperierter Klavier” — gra 
F. Fischer; 15 Program dla dziew 
cząt i chłopców; 15.40 F. X. Rich 
ter — Koncert D-dur na flet, kla­
wesyn i ork.: 16.10 Len roślina 
opłacalna; 16.30 Mel. z operetek; 
16.40 Magazyn informac.; 16.50 
Radioexpress; 17 Pieśni i tańce 
świata; 17.20 „Wołanie o ratunek” 
— rep.; 17.40 Recital pianisty Phi- 
lippe’a Entremonta; 18.40 „Radni 
ze swej rady” — aud. B. Czajkow 
skiego; 19 Chansons G. — Du- 
faya; 19.30 Notatnik kulturalny; 
19.40 Arcydzieła kameralistyki. 
Wszystkie kwartety Beethovena; 
20.19 Beethoven: III Sonata G-dur; 
20.30 G. Puccini „Płaszcz” — ope­
ra jednoaktowa; 21 J. S. Bach 
„Das Wohltemperierter Klavier” 
— gra F. Fischer: 21.55 Teatr PR 
„Świat się śmieje”; 22.35 War­
szawska Jesień 76 — gra Kwartet 
Wilanowski; 23 J. S. Bach — 
„Das Wohltemperierter Klavier” 
— gra F. Fischer; 2'3.40 Śpiewa T. 
Bennett: 23.35 Ca słychać w świe 
cie: 23.40 Muzyka.

Wiadomcści^ 4.3O« 54^ 6.30, 
7.30, 8.30, 11.33, 13.30. 13.30, 21.30. 
23.30.

PROGRAM III: .8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Panton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Pantaleon i wizy- 
tantki” — ode. pow.; 9.10 Przypo 
minamy Mary Hopkins; 9.30 Nasz 
rok 76; 9.45 Utwory kameralne R. 
Schumanna; 10.35 Piosenki spół­
ki Pawluśkiewicz-Grechuta: 11 Zy 
cie rodzinne; 11.30 Powracający 
temat „Siostra Sadie”; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Pantaleon i wizytantki” — 
ode. pow.; 14 Zabytkowe organy 
w Polsce — Kościół famy w Ka­
zimierzu Dolnym; 11.40 „Credo” 
gra i śpiewa zespół Refugee; 15.10 
W kręgu* jazzu; 15.30 Odpowiedzi 
z różnych szuflad; 15.45 Fantazje 
elektryczne; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 Wirtuozi gitary kła 
sycznej; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 

porność organizmu na choroby u- 
kładu oddechowego.

Poniżej publikujemy nazwiska 
zdobywców głównych nagród (pub 
liczne losowanie odbyło się w Lesz 
nie) w konkursie ogólnym: soko­
wirówka — Sabina Krawczyk Poz 
nań; neseser — Roman Jaskowski 
Wschowa; pled — Wudzikowski 
Leszno; suszarka do włosów — Wła 
dysława Kamińska Krotoszyn; ma 
terać turystyczny — Janina Józe-

„Biwak" — rysunek Dariusza So 
bieraiskiego ze Zbiorczej Szkoły 

Gminnej w Gołańczy.
Fot. (2) — H. Kamza

fiak Smieciska; koce — Leokadia 
Miechowiak Poznań, Elżbieta Za­
jączkowska Kobylnica i Mariusz 
Robiński Miejska Górka; opieka­
cze do grzanek — Małgorzata 
Grześkowiak Poznań, Z. Zalewski 
Biskupice, Teodora Maciejewska 
Gniezno, Maria Hołodyńska Luboń 
i Marianna Zbytek Brzeżno; obrus 
— M. Sobkowiak Poznań. Nagrody 
prześlemy pocztą.

W najbliższych wydaniach „Gło 
su” będziemy publikować listy zdo 
bywców nagród w konkursie ry­
sunkowym. (jk)

Muz. poczta UKF; 17.40 Przycho­
dzi tu mnóstwo panów — rep.: 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Kwadrans 
wierszy śpiewanych K. I. Gał­
czyńskiego; 19 Pow. w wyd. dźw. 
„Inwazja jaszczurów”; 19.35 Ope 
ra — B. Britten: — „Potop”; 20 
„Wieczorem o tej norze” — z na­
grań Judy Garland; 20.15 Na po­
boczu wielkiej polityki — fel.; 
20.25 — Bielszy odcień bluesa; 

2C.50 60 minut na godzinę; 21.50 
Ballady z Gruzji — Manana Me- 
nabde; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — Louis Armstrong: 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — aktual­
nością 23 Poezje miłosne; 23.05 
Czas relaksu; 23.50 Śpiewa T. Chy 
ła.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15. 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV; 6.45 Radioex- 
press: 11 Dla kl. I i II lic. (wych. 
obyw.) Cykl: „Szczerze o trud­
nych sprawach”; 11.30 Opera wi­
gilijna — „W7ester” Masseneta: 11.55 
Orkiestra PR i TV — studio S-l 
pod d. Tomasza Ochalskiego; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt: 13 Jak działać snraw 
nie? „Szkoła Mistrzów”; 13.15 Z 
radiowej fonoteki muz.; 13.50 Dla 
szkół średnich (wych muz.) „Nie 
chaj pokaże taniec co pomyśli”; 
14.25 „W Jezioranach” ode. 869: 
14.55 Rep. literacki; pt. „Portret 
artysty”; 15.15 O tvm warto po­
słuchać: 15.30 T.P.R. „Pan Woło­
dyjowski” słuch.; 16.05 Konc. 
instrument. kompozytorów ra­
dzieckich; 16.40 Klarnet w muzy­
ce rozrywkowej; 16.50 Radioex- 
press; 17 Poniedzlelne remanenty 
sport.; 17.05 Mel. B. Hardego; 
17.15 Aud. oświatowa; 17.30 Mini- 
recital; 17.40 Aud. dla dzieci; 
18.10 Piosenki filmowe małego 
ekranu; 18.25 J. niemiecki; 18.40 
Tygodn. przegląd aud. oświato­
wych i popularno-naukowych; 19 
Nowości naukowe krajów socjali 
stycznych — Magazyn popularno­
naukowy OIRT; 19.15 J. rosyjski; 
19.30 „Jazz Jamboree 76” (ste­
reo); 20.40 Salzburg Festpiele 76

potrzebne są dobre drogi
Dzisiejszy dzień jest dla 

pracowników Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa 

Robót Drogowych wyjątkowy 
— do ruchu kołowego oddany 
zostaje miejski odcinek nitki 
katowickiej, a więc rezultat 
dobrej roboty wielu, wśród 
nich tych, których praca za­
sługuje na najwyższe uznanie: 
mistrza — Feliksa Adamczyka, 
brygadzisty robót betonowych 
— Wacława Darula, operato­
rów — Ludwika Gursza i Jó­
zefa Jesiołowskiego, kierowcy 
— Mariana Szulca.

Jeżeli ktoś szuka w swej 
pracy romantyzmu i nieco­
dzienności, zatrzyma się tu na 
długo, czasami na stałe. Wszy­
stko bowiem, co robj Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych jest wielkie, nowe, 
bądź niezwykłe. Poznańscy 
drogowcy zaznaczyli swą obec 
ność na pustynnych piaskach 
Libii i górskich bezdrożach 
Karkonoszy, na równinie Wiel 
kopolski i budując podziemne 
drogi w kopalni miedzi "w Lu­
binie. W 25-lecie swego istnie­
nia przedsiębiorstwo to wcho­
dzi z nieprzeciętnym dorob­
kiem; w tym roku wartość 
przerobu przekroczyła miliard 
złotych.

Koniec roku nie jest okre­
sem sprzyjającym dziennikar­
skim wizytom. Zastępca dy­
rektora, naczelny inżynier 
PPRD — Roman Kaczmarek, 
znalazł dosłownie chwilę, by

Udogodnienie 
dla podróżnych
r\ la sprawniejszej obsługi pod
U różnych w okresie nasilo­

nego ruchu świątecznego, na 
Dworcu Głównym PKP wprowa­
dzono od dzisiaj rozszerzenie 
przedsprzedaży biletów do stacji 
w promieniu 100 km od Poznania. 
Można je wykupić nie tylko — 
jak zwykle w dzień wyjazdu, ale 
z wyprzedzeniem do miesiąca. Z 
innowacji korzystać będzie moż­
na do 26 brn. (bop)

— odtworzenie Koncertu Filhar­
moników Wiedeńskich pod dyr. 
K. Bohma (stereo); 22.15 Sztuka 
wczoraj i dziś — Czy nawrót do 
secesji? aud. z udz. doc. dr. A. 
Zakimowicza i mgr I. Trybow- 
skiego; 22.35 Przeboje lat 50.

Wiadomości: 12. 16.

t TELEWIZJA 1
PROGRAM I; 16.30 — Dziennik 

(kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 — 
„Zwierzyniec”; 17.40 — „Siedem­
naście mgnień wiosny” — ode. 
filmu ser. prod. TV ZSRR; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.40 — 
Teatr Telewizji Marjorie Kinnan 
Rawłings — „Dziewczyna”; 21.40 
— „Szajba” — recital Wojciecha 
Młynarskiego; 22.15 — Spotkanie 
z Andrzejem Dudą (kol.); 22.40 — 
Dziennik (kol.).

PROGRAM 2; 16.20 — Język nie 
miecki — lekcja 11, kurs podsta­
wowy; 16.50 — „Mam pomysł” — 
nr 105 — program publ. (kol.); 
17.10 — Jarmark Pieśni i Tańca 
— Mielec 76 — w programie wy­
stęp Zespołu Pieśni i Tańca „Ju­
has” z Ujsołow (kol.); 17.45 — Nie 
tylko dla hobbystów: Muzeum w 
lesie — program publ. kulturalnej 
(kol.); 18.20 — Zagraniczny film 
dokumentalny — w programie 
film dok. prod. NRD o rysowni­
ku starego Berlina pt. „Henryk 
Zille i jego Berlin”; 18.40 — „Tele 
skop”; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie­
ży; 19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.40 — Studio Sport — bez 
pośrednia transmisja 2 i 3 tercji 
międzypaństwowego meczu ho­
keja na lodzie Polska — Norwe­
gia; 22 — „24 godziny” (kol.); 22.10 
„Marzyciel” bułg. film fab. (dra­
mat psvchologiczno-obyczajowy 
kol.); 23.05 — NURT — Matema­
tyka — „Mnożenie i dzielenie 
ułamków”. Wykład doc. dr. Ste­
fana Turnau.

udzielić nam niezbędnych in­
formacji.

200 milionów złotych to war­
tość prac, które wykonali spe­
cjaliści z PPRD przy wznosze­
niu największego obiektu pol­
skiej metalurgii — Huty „Ka­
towice”. Inne grupy zaangażo­
wane były w tym czasie przy 
budowie nitki katowickiej, 
(której inwestorem jest Za­
rząd Dróg i Mostów w Pozna­
niu), gdzie zastosowano najno­
wocześniejsze rozwiązania, ta­
kie, jak dla przykładu wkom­
ponowana w architekturę Ra­
taj 540-metrowa estakada, po­
prawiający zdecydowanie ko­
munikację drogową we Frano- 
wie 520-metrowy wiadukt, 
oryginalne i funkcjonalne 
„obejście” Kórnika. Szeroka, 
wygodna autostrada, 3 wia­
dukty, 2 podziemne przejścia 
dla pieszych; nie bez powodu 
przyrównuje się to wszystko 
do warszawskiej Trasy Łazien­
kowskiej.

W Lubińskim Zagłębiu Miedzio­
wym pracownicy ze znakiem 
PPRD na kaskach pod koniec te­
go miesiąca oddadzą do użytku 28 
kilometrów nowoczesnej drogi 
Lubin — Polkowice — Potoczek; 
rozpoczęli oni także robo-ty ziemne 
i przygotowanie zaplecza niezbęd­
nego do wybudowania 85-kilo-met- 
rowej autostrady Września — Ko­
ło. Ta nowoczesna arteria, przy­
gotowywana jako ułatwienie dla 
zmierzających na olimpijskie zma­
gania do Moskwy, oddana będzie 
w 1979 roku. Dziełem poznańskich 
drogowców jest trasa E-12 na od­
cinku Wrocław — granica pań­
stwa, z przejściem w Rudawie 
Słonem, modernizacja dróg w oko­
licach Dusznik, Polanicy Zdroju, 
Kłodzka, Lądka Zdroju, Złotego 
Potoku oraz wiele innych funkcjo 
nalnych i bezpiecznych dróg.

100 pracowników PPRD bu­
duje drogi w Trypolisie i oko­
licach Barki w Libii; w przy­
szłym roku powstanie wyko­
nywana w ciężkich warunkach 
skalistych bezdroży Karkono­
szy 12-kilometrowa droga łą­
cząca Trutnov i Svobodę. Zo- 

. bo.wiązanie załogi podjęte dla tv Katowice, przy elektrowni
uczczenia VIII Kongresu 
Związków Zawodowych po­
zwoli ukończyć prace, ha rok 
prz®d nłariow?nvm terminem.

tu siu
Choć wczorajsza niedziela była normalnym dniem handlo­

wym („złota niedziela”), słabo handlowano na GIEŁDZIE SA­
MOCHODOWEJ w Poznaniu przy ul. Bema. W południe wię­
cej było oglądających, niż samochodów oferowanych na sprze 
daż. Ich wybór był przy tym wyjątkowo skromny — nie­
które marki reprezentowane były przez pojedyncze wozy.

Podobnie jak na poprzednich giełdach, najliczniej wysta­
wiono na sprzedaż „Fiaty”, oprócz „malucha”, którego tylko 
dwa egzemplarze zauważyliśmy około godz. 11 (po 115 000 zł 
ubiegłoroczny i 132 000 tegoroczny). Ceny „Fiatów” 125” 
z silnikiem 1300 ccm wahały się od 110 000 (1971) do... 250 000 
(1976), z silnikiem zaś 1500 ccm — od 118 000 (1969) poprzez 
165 000 (1973), do 240 000 (1976). Za „Fiata” 127p z 1974 roku 
żądano 175 000.

Nie brakowało też w giełdowej ofercie „Syren”. „103” wy­
ceniono: na 31 000 (1965), „104” na 50 000 (1970) i 68 000 (1971), 
a „105” na 75 000 (1973), 110 000 (1975) i 125 000 (1976). Nie­
które te samochody wystawiono na sprzedaż łącznie z za­
pasowym silnikiem.

Kupić można było „Warszawy” różnych typów i roczników 
w cenach bardzo zróżnicowanych: od 49 000 do 100 000.

Nową „Skodę” na próbnych znakach rejestracyjnych chcia­
no sprzedać za 215 000; zą S 100 z 1973 r. żądano 145 000, 
a z 1974 r. — 180 000. „Trabanta” proponowano za 105 00 
'(1974), „Zastavę” 750 za 60 000 (1966) i HOOp — za 250 000 
(1976) „Moskwicza” — za 130 000 (1973) i „Dacię” —• za 
190 000 (1976).

INFORMACJA EXTRA: Po dłuższej przerwie znów po­
wrócił na giełdę niedobry zwyczaj wpisywania na kartkacii 
cenowych zwrotu „do uzgodnienia”, (bop)

Przedświąteczny ruch panował w sobotnie południe na 
TARGOWISKU WILDECKIM. Wybór owoców, warzyw 

•i kwiatów był duży, ceny na ogół dość wygórowane. NaP 
więcej na sprzedaż było jabłek w różnych cenach za kilo­
gram — 4, 6, 8, 9. 10, 13, i 17 zł, a za dorodne malinówki 
żądano nawet 22. Gruszki były do nabycia po 20 zł za k?-

Kilogram ziemniaków kosztował 3 zł, marchwi (mytej) 
8. białej kapusty — 4.50, brukselki — 15, cebuli — y 
raków — 6. Na kilku straganach sprzedawano pomidor 
w cenie od 45 zł za kg (kiepskiej jakości) do 60 oraz szpm;’ 
— po 23 zł. Amatorów kwaszonych ogórków spotkał zaW ’ 
bo było ich mało, a sprzedawane były drogie — 28 zł za 
Kivaszona kapusta kosztowała 9 zł.

Mało było — jak zwykle przed każdymi świętami — f^r1ra_ 
nu, za który zadano 10 zł za mała wiązko. Świeże jaika 
sztowały 3.70 (mak) i 4 zł (duże). Peczek włoszczyzny ' 
sztował przeważnie 6 zł, a młodej szklarniowej pietrus 
— 5—6 zł. . . a

INFORMACJA EXTRA: w kilku punktach tar^owis^ 
sprzedawano świąteczne przvsmaki. ale no przesadnie 
sokich cenach. K-I^ram maku można było nabyć za-" » 
zł, orzechów włoskich — za 55 zł, karpi — za 70 zł. 1 p

Mają też poznańscy drogowcy 
swój bezpośredni udział w roz 
woju energetyki. Uszczelnili 
oni bowiem masą asfaltowo- 
betonową skarpy i olbrzymi 
zbiornik elektrowni szczyto- 
wo-pompowej Porąbka — 2ar 
sposobem dotychczas w Polsce 
nie stosowanym.

Pracochłonne i skomplikowa. 
ne roboty drogowe wymagają 
nie tylko wysokich kwalifiką. 
cji, precyzyjnej organizacji, ale 
również niezbędnego sprzętu. 
Jest go w tym przedsiębior­
stwie sporo, a w minionym ro­
ku przybyły jeszcze bardzo wy 
dajne angielskie i NRD-owskie 
urządzenia wytwarzające ma­
sę bitumiczną; kilka nowo­
czesnych rozściełaczy mas i 
kilkadziesiąt 20-tonowych au­
striackich samochodów firmy 
„Steyer”.

W przedsiębiorstwie, które 
specjalizuje się w budowie 
autostrad niezbędne są najno­
wocześniejsze metody wyko­
nawstwa. Nagrodę Minister­
stwa Komunikacji przyniósł 
PPRD sposób wykonywania 
podbudowy piaskiem otacza­
nym asfaltem. Zastosowano 
tu także po raz pierwszy w 
kraju kładzenie masy asfalto­
wej z dodatkiem lateksu. Spo­
rządzone w ten sposób na­
wierzchnie są trwalsze, a prze­
de wszystkim bezpieczniejsze 
dla szybkiego ruchu. Coraz 
częściej do głosu dochodzi za­
kładowy ruch wynalazczy i ra­
cjonalizatorski. Techniczna 
myśl załogi PPRD. stosowana 
w praktyce, znalazła swe uzna 
nie m. in. w branżowym współ 
zawodnictwie w ramach zjed­
noczenia. Racjonalizatorzy i 
wynalazcy z PPRD wygrali u- 
biegłoroczne współzawodnic­
two i wszystko wskazuje na to, 
że w tym roku będzie po­
dobnie.

Przyniesie on załodze nowe 
zadania, związane m. in. z kon 
tynuacją II etapu budowy Hu-

Porąbka-Żar, przy II etapie 
budowy trasy Gliwice — Wro- 
ćław, na rozpoczętych już bu- 
dnwach autostrad, f^skł



Praca S Nauka
potrzebna pani do opieki 
Ld półrocznym dziec- 
Ł Tel. 640-48. 9027g

Sprzedam Stara 27 na ro­
pę, skrzyniowy, wywrot­
ka. Stanisław Mariol, 
62-500 Konin, Reformacka
7. 1422p

Opiekunka do rocznego 
dziecka, potrzebna. Osie­
dle Lecha 107 m. 9. Zgło­
szenia po godz. 16. 10155g
zatrudnię ślusarza narzę­
dziowego, względnie to­
karza do produkcji form 
wtryskowych. Warsztat- 
Wiry, ul. Komornicka 3a. 

Kupno~0 Sprzedaż

Wołgę - Gaz 24, rok pro­
dukcji 1975 oraz silnik 
Mercedesa 200 D, z kom­
pletną przeróbką do Woł 
gi — sprzedam. Grabik 
12, k. Żar. 2791-K2

Kupię działkę z prawem 
zabudowy lub domek jed 
norodzinny w stanie suro 
wym w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 8196g.
Sprzedam działkę budow­
laną w Pobiedziskach. 
Wiadomość, ul. Powstań­
ców Wielkopolskich 11. ^-39.

9 Lokale

Kupię piec d° c< °‘ UG-12. 
Tel 476-60.10644g
Kupię szafy „Kowal­
skich”. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10172g
Sprzedam damski kożuch. 
Tel. 67-51-63.10657g

Przyjmę na pokój ume­
blowany bezdzietne, pra­
cujące małżeństwo. Staro- 
łęka, Żeglarska 38. 8I87g 
Zamienię spółdzielcze mie 
szkanie M-l w Złotowie 
woj. pilskie na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8232g.

Kupię działkę lub rozpo­
czętą budowę w Pozna­
niu blisko tramwaju. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 8199g.
Kupię działkę budowlaną 
chętnie w okolicy ulicy 
Umóltowskiej. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 8240g.

Sprzedam 20 mb (40 m>) 
lentexu parkietopodobne- 
eo Kaszyńska 39 m. 35, 
po* godz. 20.10738g

Pracujący członek SM po 
szukuje pokoju jedno­
osobowego. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8252g.

Sprzedam działkę budow­
laną 3332 m! w Tarnowie 
Podgórnym — 60 drzewek 
owocowych, 400 krzewów 
porzeczki, studnia, świa­
tło, siła. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7925g.

Zbiór znaczków fauna i 
flora — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10731g.

Pokoju w zagrodzie ry­
backiej lub młynarskiej 
na kilka lat poszukuje. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 8U0g.

Pilnie kupię dom jedno­
rodzinny, wolny lub no­
woczesną willę w Gnieź­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7932g.

pomidory „de Barao” — 
3 m wysokie, niespotyka 
na, wysoka wydajność 
oraz średniowysokie, naj 
vzcześniejsze. nasiona — 
20,— zł porcja — wysyła 
za zaliczeniem poczto­
wym — hodowca Stani­
sław Polak, Stary Węgli 
nieć, 59-940 Węgliniec.

1337p

Zamienię dwa mieszkania 
3,5 i 1-pokojowe na dwa 
mieszkania 2-pokojowe. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 8129g.
Dwie panienki pracujące 
poszukują pokoju dwu­
osobowego, blisko cen­
trum. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8133g.

O Samochód? & Nieruchomości
Tanio sprzedam Skodę 
Spartak. Marian Kostrzyn 
ski, Bobulczyn 11 — Wron
ki. 10725g

Pilnie sprzedam działkę 
z prawem zabudowy — 
3.611 m*, Osiedle piewi- 
nia, nr tel. 21-55-48.

8532g

HI UWAGA!

III

HI
W

iy
HI

HI

HI

HI

Odstąpię ogródek działko 
wy Ławica, tel. 640-80.

7939g
Sprzedam działkę 400 m! 
z niewykończoną budową 
domku. Blisko kościół, 
szkoła, poczta, kawiarnia, 
sklep spożywczy, przysta­
nek autobusowy. Długa 
Goślina gmina Murowana 
Goślina. Stanisław Wlliń-
ski. 7987g
Willę lub piętro, na Grun 
waldzie — kupię. Posia­
dam pierwokup. Telefon 
67-53-88, po godz. 16.

10739g

UWAGA
" hl

RODZICE UCZNIÓW KLAS VIII 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH !

celu udostępnienia informacji o szkole,
nauczanych zawodach i warunkach przyjęcia

Dyrekcja Zespołu Szkół Budowlanych 
Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa w Poznaniu

OGŁASZA

„DNI OTWARTE SZKOŁY1
Zapraszamy rodziców i młodzież do zwiedzenia szkoły 
i punktu informacyjnego w Poznaniu, ul. Grunwaldz­
ka 152, w dniach 21, 22, 23, 27, 28. XII 1976 roku 

w godzinach od 8—20.
Dojazd tramwajami linii nr 13, 15, 3, 17, 1.

5422-K1

!«
Dnia 16 grudnia 1976 roku zmarł kolega

LUCJAN DANIEL
długoletni, sumienny i wzorowy pracownik,

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
kiego współczucia.

głębo-

li!

III

HI

III

III

III

III

III

Pogrzeb odbył się w dniu 19 grudnia 
o godzinie 14, na cmentarzu parafialnym 
niarach przy ul. Wojciechowskiego.

1976 r. 
na Wi-

Zarząd — Rada Zakładowa — współpracownicy 
Wojewódzkiego Związku

Spółdzielni Rolniczych „Samopomoc Chłopska” 
w Poznaniu.

3489-K3
-^53

-t Dnia 15 grudnia 1976 r. zmarł śmiercią tra- 
I giczną w wieku 26 lat, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz najdroższy, jedyny syn

WITOLD GODZISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku

RODZIC

o godz. n

pogrążeni
E

Ul. Polna 84 m. 9. 16648g

+ Dnia 17 grudnia 1976 r. zmarła po długich 
' i ciężkich cierpieniach moja droga i naju­
kochańsza żona, śp.

MARIA NOWICKA
z domu Romanowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godzi­
nie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

M Ą 2

Proszę o nieskładanie kondolencji.
UL Nowowiejskiego 45 m. 13. 3506-U3

+ Dnia 16 grudnia 1976 r. zginął śmiercią tra- 
, giczną mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, 
sp.

JERZY BOROWIAK
Pogrzeb odbędzie się 22 bm. o godz. 9-50 na 

cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi
Przybyszewskiego 21 m. 3. 3503-U3

aro

! + Dnia 16 grudnia 1976 roku zmarł, opatrzony 
i Sakramentami św., ukochany mąż, ojciec 

teść przeżywszy lat 74, śp.

STEFAN KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 13.05 
a cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
s- Kraju Rad 10L m. 111.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
3508-U3
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ObS^j NIEDŁUGO GWIAZDKA!PRAKTYCZNY UPOMINEK DLA PANÓW!
WODY KOLONSKIE

WARS” po 80 zł 
MEFISTO” po 100 zł

MYDŁA TOALETOWE
WARS” po 20 zł 
MEFISTO” po 16 zł

PŁYNY DO KĄPIELI
♦ „RZEŚKO SC” i „CHOINKA” 

prod. ZSRR po 50 zł

polecają sklepy drogeryjne i perfumeryjne 
„Społem” w Poznaniu i województwie po­
znańskim.

Dom piętrowy adaptowa 
ny, stan surowy, 10 km 
od Szczecina, działka 0,27 
ha, ogrodzona, ładna miej 
scowość — sprzedam. 
Szczecin, tel. 22-35-80.

2760-K2

Zguby @ Różne

3

2%

W

w

5095-K1

Zagubiono torebkę z bar 
dzo ważnymi dokumenta 
mi, dnia 23 listopada, w 
Kościanie, na nazwisko 
Alicja Balcerzak. Za 
zwrot uczciwego znalazcę
— wynagrodzę. 10707g

o skróconym okresie przyjmowania kuponów 
w tygodniu przedświątecznym.

NA TERENIE WIELKOPOLSKI
kupony piłkarskie i Dużego Lotka przyjmowane będą 

do środy, dnia 22 grudnia br.

NA TERENIE M. POZNANIA
kupony piłkarskie i Dużego Lotka przyjmowane będą 

do czwartku, dnia 23 grudnia br.
Kolektury w Urzędach Pocztowych posiadają 

odrębny okres przyjmowania kuponów 
w okresie świątecznym.

SZCZEGÓŁY W KOLEKTURACH POCZTOWYCH.
P. P. Totalizator Sportowy

Oddział Międzywojewódzki — Poznań
5466-K1

Dnia 17 grudnia 1976 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach moja ukochana żona, siostra, naj­
troskliwsza matka, teściowa i babcia

KATARZYNA IDZIOREK
z domu Nowacka

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu przy ul. Bema w Ostrowie Wlkp.

W smutku pogrążona

Dnia 17 grudnia 1976 r. zasnął w Bogu po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany tatuś, teść, dziadziuś, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 70, śp.

STEFAN KRAWIEC
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 14 

w Komornikach. Wyprowadzenie zwłok z do­
mu żałoby o godz. 13.

Strapiona

żona z dziećmi i rodziną

Plewtsfca, ul. Zielarska 2.

Uprasza się o nieskładanie komdolencjl.
10751g

tDnia 16 grudnia 1976 r. zmarł przeżywszy 
lat 66 mój najukochańszy mąż, nasz brat, 

szwagier 1 wujek, śp.

WACŁAW MICHALSKI
Pogrzeb odbędzie się 22 bm. o 

Janikowie.
godz. 13.40 na

MS

w
A\\\V

Cl

Dnia 17 grudnia 1976 r. zmarł nagle pracow­
nik Domu Studenckiego „Atol”

IRENA MARTYŁA
Odszedł wspaniały człowiek, całym sercem 

oddany przyjaciel młodzieży.

Rada Zakładowa, pracownicy i studenci 
Akademii Ekonomicznej w Poznaniu.

3487-K3

tDnia 17 grudnia 1976 roku zakończyła swe 
pracowite życie, przeżywszy lat 55, nasza 
kochana żona, mama, siostra, szwagierka, cio­

cia, śp.

IRENA MARTYŁA
z domu Bartkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 14.1S 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żabi

UL Ra wieka 32 m. 2.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

3507-U3

tDnia 17 grudnia 1976 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść, dziadek i wujek, przeżywszy lat 77, 

śp.

WACŁAW STACHOWIAK

Pogrążona w smutku
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14.50 

na cmentarzu junikowskim.

żona z
Os. Oświecenia 101 m. 60, 
dawniej Urbanowska 13 m. 11.

rodziną

3505-U3

J. Dnia 17 grudnia 1976 r. zasnął w Bogu, prze- 
T żywszy lat 47, pełen dobroci serca, mój ko­
chany mąż, nasz tatuś, teść, syn, brat i szwa­
gier, śp.

ZENON KRZYWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 22 grudnia br. o godzi­

nie 12.30 na Junikowie.
W smutku pogrążona

Ul. Grobla 17a m. 25.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Prusa 18 m. 6. 3509-U3

tDnia 16 grudnia 1976 roku po długich cier­
pieniach zakończyła swój pełen poświęce­

nia żywot, nasza najukochańsza matka, teścio-
wa, babunia, prababcia i siostra, śp.

żona z rodziną

3504-U3

. Dnia 17 grudnia 1976 r. zmarła, opatrzona 
i Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 

siostra, i babunia, przeżywszy lat 71, śp.

ADELAJDA APON-APONOWICZ
primo voto Zarzycka

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony

Brzeźnicka 8 m. 2.

syn z rodziną

10761g

MARIA
lat

KIRSCH
73,

z domu Wożniak

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.:

W smutku pogrążona

Rynek Łazarski 4 m. 9.

RODZINA

3501-U3

tDnia 16 grudnia 1976 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 84, śp.

HELENA KROBSKA
z domu Nasielska

Pogrzeb 
cmentarzu

Autokar

odbędzie się 22 bm. o godz. 11 na 
junikowskim.

Rodzina i grono przyjaciół
podstawiony będzie o godz. 10 przy

ul. Przybyszewskiego 56a.
3502-U3

W dniu 17. 12. br. zagi­
nął pies foksterier gład- 
kowłosy, trzy kolory — 
biało-czarny, na pysku 
brąz. Uczciwego znalazcę 
proszę o odprowadzenie 
psa pod adresem: Po­
znań, ul. Inżynierska 8 m. 
7 — za wynagrodzeniem. 

10734g

Dnia 10. XII 76 r. zaginął 
pies — bokser w pręgi, o- 
kolice Winiar. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Wiado­
mość: tel. 67-58-91 (godz. 
7—15 praca), lub dom ul. 
Dobrogolskiego 15 m. 1.

10688g
Nowy sklep galanteryj­
ny poszukuje dostawców. 
Oferty z podaniem asor­
tymentu — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1471p.

Pracownicy poszukiwani
KIEROWCÓW

i

przyjmie zaraz Poznańskie
Wydawnictwo Prasowe. Zgłoszenia: Poznań,
ul. Grunwaldzka 19, pokój 25. 71-B

ininHniiinnHHiHiiiniHiiniiiininnniiiin

„FROTEN"
rewelacyjny preparat do mycia, czy­
szczenia i odświeżania wykładzin po­
dłogowych typu ,,Lentex”, „PCW” 

i innych tworzyw sztucznych.

FROTEN"
ekonomiczny i skuteczny w użyciu 

preparat — ułatwia pracę 
w nowoczesnym domu.

Podłogi myte
„FROTENEM"

nabierają cech czystości i elegancji.

„FROTEN"
wprowadza na rynek

c. w. u. LIBELLA
Warszawa, ulica Filtrowa 63

za pośrednictwem W. S. S. 
„Społem” i jest do nabycia 
w sklepach z artykułami che­
mii gospodarczej.

Cena detaliczna 14,50 złotych 
za 1 butelkę.

2829-K2
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Dnia 14 grudnia 1976 roku zmarł

JAN SZYMCZAK
były więzień obozu w Oświęcimiu, członek 
ZBoWiD, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem 
Zasługi i Odznaką Grunwaldzką.

Zegnamy Go z serdecznym żalem.
Grono przyjaciół i kolegów

Dnia 17 grudnia 1976 r. zmarła nasza ukocha­
na matka, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 76, śp.

AGNIESZKA RYBARCZYK
Pogrzeb odbędzie dnia 20 bm. o godz. 15 z ka­

plicy cmentarnej w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona

Puszczykowo 3, ul. Dworcowa 42. 10754g

J. Dnia 15 grudnia 1976 r. odeszła od nas nagle, 
I opatrzona Sakramentami św., po pełnym po­
święcenia i pracowitym życiu nasza najukochań­
sza żona, mateczka, teściowa, śo.

STEFANIA KOMUNIECKA
z domu Herbich

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14 15 
na cmentarzu junikowskim.

10752g

W nieutulonym smutku nogrążony 

mąż z rodzina

Autokar będzie podstawiony przy ul. Kościel­
nej przed kościołem o godz. 13. osciel

Ul. Dąbrowskiego 52 m. 7.



W Hdze koszykarek

x Lechitki lepsze w derbach Poznania 
x AZS wygrał jeden mecz z Polonią

W poznańskich derbach koszykarek nie zanotowano sensacji. Lech 
dwukrotnie pokonał Olimpię 70:61 (24:32) i 69:58 (36:36). Bardzo do­
brze zaprezentował się AZS zwyciężając w Warszawie miejscową 
Polonię 78:68 (44:39), ulegając jej w rewanżu 74;82 (43:39).

Zacięte boje
w turnieju szermierczym

Ostatnią imprezą szermierczą w bieżącym roku kalendarzowym h 
okręgowy turniej klasyfikacyjny seniorów, stanowiący elimlna“- 
do turnieju ogólnopolskiego, który rozegrany zostanie w styc Ję

Tylko 5:4 polskich 
hokeistów i Norwegią

Polscy hokeiści pokonali w nie­
dzielę w Warszawie w towarzyskim 
meczu Norwegię 5:4 (1:1, 2:2, 2:1). 
Bramki zdobyli — dla Polski; Le­
szek Kokoszka — 2 (w 10 i 52 min) 
oraz Wiesław Jobczyk (35 min.), 
Robert Góralczyk (37 min.) i Zdzi­
sław Włodarczyk (45 min.).

Polski zespół grał nierówno. Mo­
mentami pokazał szybką grę, za­
demonstrował kilka ciekawych ak­
cji. W poczynaniach naszej druży­
ny nie było jednak płynności, zda­
rzały sie błędv, szczególnie w grze 
obronnej. Najbardziej pod-^bata się 
piątka Leszka Kokoszki. (PAP)

Szwecja - CSRS 2:1

Niespodzianka
w turnieju „Izwiestii"
W kolejnym meczu hokejowego 

turnieju ..Izwiestii”, reprezenta­
cja ZSRR pokonała zawodowy ze­
spół kanadyjski Winnipeg Jets 6:4 
(1:1. 3:0, 2:3).

W drugim niedzielnym meczu 
hokejowego turnieju o nagrodę 
„Izwiestii”, zanotowano niespo­
dziankę. Reprezentacja Szwecji 
pokonała mistrza świata — dru­
żynę CSRS 2:1 (0:0, 0:0, 2:1).

W tabeli prowadzą hokeiści 
ZSRR — 6 pkt.. 19:9, przed CSRS 
— 4 pkt. 10:5, Szwecją — 3 pkt. 
8:9. Winnipeg Jets — 1 pkt. 10:13 
i Finlandią — 0 pkt. 4:15. (PAP)

H. Davis przechodzi 
na zawodowstwo

Amerykański pięściarz wagi 
lekkiej Howard Davis, złoty me­
dalista w tej kategorii Igrzysk 
Olimpijskich w Montrealu, prze­
chodzi na zawodowstwo. Ten 20- 
letni pięściarz, uznany za ńajlep 
szego boksera turnieju olimpij­
skiego. mistrz świata amatorów z 
1974 r. z Havany jest już trzecim 
z kolei złotym medalistą reprezen 
facji USA, który opuszcza szeregi 
amatorów. (PAP)

I połowa sobotniego meczu w Po 
znaniu należała do gwardzistek. Za 
wodnlczki tego zespołu grały bar 
dzo uważnie w obronie i kiedy tyl 
ko nadarzała się okazja do szyb­
kiego kontrataku, wykorzystywa­
ły ją natychmiast. Olimpia prowa 
dziła już 30:18, by ostatecznie wy­
grać pierwszą połowę 32:24. Rezul­
tat ten był nie tyle wykładnikiem 
dobrej postawy gwardzistek ile 
bardzo słabej gry lechitek. Koszy- 
karki Lecha popełniały najpro­
stsze błędy, grały chaotycznie i 
nieskutecznie. Jedyną zawodnicz­
ką w Ich zespole grającą popraw­
nie- była Fromm.

Puchar ZŚ AZS dla 
akademików z Koszalina

W sali przy ul. Młyńskiej przez 
trzy dni rozgrywany był turniej 
juniorów w koszykówce o puchar 
Zarządu Środowiskowego AZS w 
Poznaniu. W imprezie uczestni­
czyły następujące zespoły: Zastał 
Zielona Góra, Pogoń Szczecin, 
AZS Koszalin, Olimpia Poznań, re 
prezentacja spartakiadowa Pozna 
nia oraz gospodarz turnieju — 
ĄZS.

Pierwsze miejsce wywalczyli ko 
szykarze AZS Koszalin po zwycię 
stwie w finale nad AZS-em Po­
znań 49:30 (25:14). Najlepszym za­
wodnikiem turnieiu został wybra 
ny R. Razik (AZS Koszalin). Za­
wodnik ten był też najskuteczniej 
szym strzelcem uzyskując w pię­
ciu meczach 103 punkty. Miano 
naiłenszego rozgrywa ince^o pr*v 
padło koszykarzowi Zastalu — M. 
Kaczmarkowi, (wił)

Nastase i Orantes 
w finale w Las Vegas 
W Las Vegas rozgrywany jest 

drugi półfinałowy turniej WCT 
„Challenge Cup”. W 1/2 finału te­
go turnieju Ule Nastase (Rumu­
nia) pokonał Rod Lavera (Austra 
lia) 6:3, 0:1. W drugim meczu 1/2 
finału Manuel Orantes (Hiszpania) 
zwyciężył z Amerykaninem Harol 
dem Solomonem 6:2. 2:6. 6:3.

W meczu finałowym półfinału 
w Las Vegas spotkają się Nastase 
i Orantes, .Zwycięzca tego poje­
dynku spotka się w finale WCT 
„Challenge Cup” z Amerykani­
nem Jimmy Connorsem. Connors 
zwyciężył w pierwszym DÓłfinało 
wym turnieju WCT „Challenge 
Cup” w kwietniu br. także w Las 
Vegas. (PAP)

Po zmianie stron obraz gry u- 
legł zmianie. Akcje lechitek stały 
się pły-nniejsze, w czym zasługa 
coraz lepiej sobie radzących Issmer 
i Grzechowiak, a szalę zwycię­
stwa na korzyść swojego zespołu 
przechyliła Fromm. Zagrała ona 
bardzo skutecznie. Trafiała celnie 
do kosza zarówno spod tablicy jak 
i z póldystansu. Wywalczona do 
przerwy przewaga gwardzistek za­
częła szybko topnieć. W 25 minu­
cie Lech wyrównał na 38:38, a w 
chwilę później uzyskał prowadze­
nie. Olimpia próbowała jeszcze 
walczyć, ale w końcówce wyraźnie 
już ustępowała przeciwnikowi.

W niedzielę mecz początkowo 
miał inny przebieg. Prowadziły le­
chitki a dopiero w końcowych mi­
nutach pierwszej połowy gwardzist 
kom udało się wyrównać. W zes­
pole Lecha bardzo dobrze w tym 
okresie grały rozgrywające Issmer 
i Grzechowiak, wyprowadzające 
spod własnego kosza udane szyb­
kie ataki. Olimpia choć sytuacji 
do uzyskania punktów miała sporo 
nie wywalczyła sobie przewagi, 
gdyż grała nieskutecznie.

Przez pierwsze 10 minut drugiej 
części meczu trwała wyrównana 
walka. Nadal jednak koszyka^, 
Olimpii przeor żeli wały z najbar­
dziej dogodnych pozycji i nic dziw 
nego, że Lech uzyskał przewagę 
punktową. Grał skuteczniej, a 
szczególnie pod tym względem im­
ponowała Fromm. Wprawdzie nie 
rzucała tak celnie z póldystansu 
jak w sobotę, lecz pod samą tabli­
cą żadna z koszykarek Olimpii nie 
mogła jej przeszkodzić w uzyski­
waniu punktów.

Punkty dla Lecha zdobyły: 
Fromm 31 i 29, Issmer 12 i 8, Stró- 
żyna 9 i 10, Stężycka 8 i 8, Grze­
chowiak 8i6, Lubczyńska 0 i 6. 
Mnich 2 IŁ Dla Olimpii: Linka 18 
i 14, Zagórska 10 i 12, Kowalczyk 9 
i 14, Mańczak 10 i 8, Frąckowiak 4 
i 6, Milachowska 6 i 2, Mytyla 2 i 2, 
Jakiełska 2 i «.

Pierwsze spotkanie AZS-u z Po­
lonią w Warszawie przebiegało pod 
znakiem zaciętej walki. Krótko po 
przerwie Polonia prowadziła już 
różnicą 6 punktów, lecz w 33 minu­
cie akademiczki zdołały wyrównać. 
W końcówce meczu AZS prowa­
dząc kontrolował przebieg gry i 
nie dał sobie odebrać zasłużonego 
zwycięstwa.

Niedzielny pojedynek toczył się 
w bardzo nerwowej atmosferze, a 
przyczynili się dc tego sędziowie, 
wyraźnie faworyzujący zespół gos 
podarzy. Poznanianki do przerwy 
stawiały jeszcze opór zarówno

Czy przyszłość Warty będzie lepsza?

przeciwniczkom jak i sędziom, ale 
w końcówce opadły już z sił.

Punkty dla AZS-u zdobyły: Zię- 
tarska 12 i 23, Gumowska 20 i 13, 
Komorowska 13 i 18, Jergen 22 i 4, 
Jóźwiak li i 12, Sznajder 0 i 4. 
Najwięcej punktów dla Polonnii 
uzyskała Pułkowska 29 i 21. (wił)

Koszykarze Lecha 
bez straty punktu

Koszykarze Lecha grali we 
Wrocławiu z najsłabszą drużyną 
tabeli — Gwardią Wrocław. Le- 
cłiici nie sprawili zawodu i zwy­
ciężyli dwukrotnie 102:84 (46:42) i 
118:92 (53:42).

Sobotni mecz był szybki i stał 
na dobrym poziomie. Gospoda­
rzom starczyło sił tylko na pierw­
szą połowę. Po przerwie poznania­
cy osiągnęli znaczną przewagę i w 
końcówce meczu na boisku wy­
stępowały już rezerwy Lecha.

Podobnie było w niedzielę. Ko­
szykarze Lecha przewyższali 
Gwardię pod każdym względem i 
wynik meczu mógł być jeszcze 
wyższy, ale poznańscy trenerzy 
wpuścili w drugiej połowie na boi 
sko zawodników rezerwowych.

Najwięcej punktów dla Lecha 
zdobyli: Durejko 32 i 34, Kijewski 
31 i 29, Glinka 24 i 24. (o-wił)

Śląsk grać będzie 
z VFL Gummersbach

W Bazylei odbyło się w sobotę 
losowanie ćwierćfinałowych roz­
grywek o Puchar Europy męż­
czyzn.

Mistrz Polski zespół wrocław­
skiego Śląska spotka się w tych 
rozgrywkach z zespołem VFL 
Gummersbach. Warto przypom­
nieć, że przed rokiem w półfina­
łach Pucharu Europy Śląsk wal­
czył z tym samym przeciwnikiem 
przegrywając niekorzystną różni­
cą bramek z dwóch pojedynków.

PAP

F. Radici pierwszy 
w Madonna di Campiglio
We Włoskiej miejscowości Ma don 

na di Campiglio rozegrany został 
slalom specjalny mężczyzn zalicza 
^ny do Pucharu Świata.

Już od pierwszego przejazdu do­
skonale wypadli narciarze Włoch, 
którzy uplasowali się na trzech 
pierwszych miejscach. Zwyciężył 
Piero Gros — 54,39 przed Fausto 
Radici — 54,99 i Gustavo Thoeni — 
55,22. Ingmar Stenmark (Szwecja) 
uplasował się dopiero na 8 miej-

Obserwowaliśmy bardzo zacięte 
walki, a w dwóch broniach o zwy­
cięstwie w zawodach zadecydo­
wały dopiero pojedynki barażowe. 
W szpadzie, do finału której za­
kwalifikowało się aż czterech re­
prezentantów Śremu zwyciężył 
Mikołajski z Warty Poznań po wy­
graniu w barażu 5:4 z Koterbą 
(Śrem). W finale obaj ci zawodni­
cy uzyskali po 4 zwycięstwa. Trze­
cią pozycję zajął Przybylski z 
AZS-u, a miejsca od 4 do 6 wy- 
walczytt szpadzaści Śremu: Stołow­
ski, Płończak i Maćkowiak.

Dodatkową walkę o pierwsze 
miejsce stoczyć musieli też szabliś 
ci Zagłębia Konin, Cygan 1 Ra- 
tajczyk. Ich barażowy pojedynek 
był bardzo ładną walką i posia­
dał niespodziewany przebieg. 4:1 
prowadził już Ratajczyk i wyda­
wało się, że zwycięży swego bar­
dziej rutynowanego kolegę. Cygan 
jednak zmobilizował się, zadał 
kolejne cztery trafienie i rozstrzy-

Dobre wyniki 
poznańskich pływaków
Na basenie przy ul. Chwiałkow 

skiego rozegrano wczoraj kontrol 
ne zawody pływaków Warty i Le 
cha. Uzyskano kilka dobrych re­
zultatów. Na 400 m zmiennym ko 
biet E. Borysiak z Warty pobiła 
wynikiem 5:21,8 rekord okręgu na 
leżący do M. Gulatowskiej. Na 
tym samym dystansie wśród męż 
ezyzn R. Żugaj (Lech) ustanowił 
nowy rekord okręgu wynikiem 
4:50,0.

Na 100 m dowolnym chłopców 
13-letni J. Świadek z Warty pobił 
rekord Polski młodzików wyni­
kiem 58,8. Poprzedni rekord na­
leżał do pływaka Lublinianki T. 
Wolskiego. Nowy rekord Polski 
młodzików ustanowił również P. 
Topiłko (Lech) na 200 m, grzbieto 
wym — 2:30,2. (wił)

Franz Klammer 
ponownie najszybszy

W sobotę w Val Gardena doszło 
do rewanżu w biegu zjazdowym 
mężczyzn zaliczanym do Pucharu 
Świata. Ponownie najszybszym 
okazał się złoty medalista olimpij­
ski z Innsbrucku Austriak Franz 
Klammer, który powtórzył SWój 
sukces z piątku. Klammer wyprze 
dził o blisko sekundę swego roda 
ka Josefa Walchera oraz o ponad 
półtorej sekundy Szwajcara 
Bernharda Russiego Sobotnia 
konkurencja stała pod znakiem do 
minacji reprezentantów Austrii, 
których w czołowej dziesiątce 
znalazło się sześciu. (PAP)

gnął spotkanie na swoją korzw 
zapewniając sobie zwycięstw* ’ 
zawodach. Trzecie miejsce * 
również szermierz Zagłębia — j 
czak, czwarty był CzosnowskA' 
AZS-u, piąty Mirkiewlcz (Zmi/ 
bie), a szósty Klój z Warty.

Tradycyjnie już na najwyższy™ 
poziomie stały zmagania flor/k 
tów. W tej broni okręg nasz d ' 
ponuje sporą grupą zawodników 
reprezentujących dobry i wyrów 
nany poziom. Tym razem zwv' 
cięstwo przypadłe Kantorskiemu 
z Warty, który wyprzedził Kozio 
wieża i Laskowskiego z Zagłębi, 
Ciesielczyka (Warta), Cyprysiaka 
(Zagłębie) i Kniata (Warta).

We florecie kobiet jak było do 
przewidzenia walka o pierwsze 
miejsce toczyła się między dwie 
ma najbardziej rutynowanymi za­
wodniczkami Wawrzyniak z Warty 
i Skrzypczak ze Śremu. Zwycię­
żyła poznanianka, pokonując w 
bezpośrednim pojedynku swą naj. 
groźniejszą rywalkę 5:2. Nadmie­
nić jednak trzeba, że Skrzypcza. 
kówna w ostatnim czasie miała 
pewne kłopoty zdrowotne. Trzecie 
i czwarte miejsca zajęły Wyso­
kińska 1 Kuszel ze Śremu, piąta 
była Krauze z Warty a szósta Ste- 
fańska z AZS-u. (wił)

Dobry start Polek 
w slalomie FIS

W austriackim Tyrolu, w miej, 
scowości Hinterthiersee rozegrano 
w sobotę slalom specjalny kobiet 
zaliczany do punktacji FIS. Do­
brze spisały sie w nim reprezen­
tantki Polski. Marta Piętoń zaję­
ła 6 miejsce, a Mariola Michalska 
była 11. Zwyciężyła zawodniczka 
Czechosłowacji Dagmar Kuzma- 
nova. (PAP)

Koledzy z innych miast pytają mnie często co się dzieje 
z Wartą. Dlaczego tak zasłużony dla polskiego i poznań­
skiego sportu klub nie odgrywa na arenie ogólnopolskiej 
roli, do jakiej predestynuje go wiele czynników.
Muszę przyznać, że nie po­

trafię odpowiedzieć na te py­
tania. Klubowi patronuje prze 
cięż jeden z najpotężniejszych 
zakładów prze-mysłowych w 
kraju — HCP i ze swojej roli 
— jak zapewniają działacze 
Warty—wywiązuje się dobrze. 
Zakład udziela pomocy finan­
sowej na działalność klubu, 
otacza opieką socjalną zawód 
ników i trenerów, partycypuje 
w kosztach budowy nowych 
obiektów sportowych i utrzy­
muje już istniejące.

Klub dysponuje w zdecydo­
wanej większości dyscyplin na 
leżytą bazą treningową, posia 
da zaplecze młodzieży przeszło 
półmilionowego miasta, boga­
te tradycje i wciąż liczne jesz 
cze rzesze sympatyków. Gdzie 
więc kryje się źródło zła nie 
pozwalające Warcie na osiąga­
nie wyników oczekiwanych 
przez kibiców? Nad tym zasta 
rtowić się powinno kierownic­
two klubu, i jak najszybciej 
usunąć wszelkie nieprawidło­
wości hamujące należyty roz­
wój klubu.

Ostatnio kompleksowej oceny 
działalności KS Warta dokonała 
Wojewódzka Federacja Sportu w 
Poznaniu. Czym aktualnie dyspo­
nuje Warta? Z dziesięciu posiada 
nych sekcji najwyższy poziom re 
prezentują hokeiści na trawie — 
wielokrotni mistrzowie Polski. 
Wprawdzie dzierżą oni krajowy 
prymat lecz nadal powinni praco­
wać nad doskonaleniem swych 
umiejętności, co przyczyni się do 
odegrania większej roli w euro­
pejskich rozgrywkach pucharo­
wych. Aby to osiągnąć hokeiści 
zwiększyć muszą liczbę treningów, 
gdyż cztery w tygodniu jak się
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zdarza dotychczas, to trochę ma­
ło.

Sekcje szermiercza i pływacka 
zasługują na pochwałę za bardzo 
dobrą pracę z młodzieżą. Zawod­
nicy tych sekcji na mistrzostwach 
Polski młodzików i juniorów zdo 
byli dla swego klubu pokaźną 
liczbę medali. Koszykarze walczą 
w II lidze, nie odnoszą w niej 
błyskotliwych sukcesów, lecz 
przed degradacją zdołają się chy­
ba uchronić. Dla sekcji kajakar­
skiej i lekkoatletycznej miniony 
sezon nie był szczęśliwy. Pierwsza 
z nich opuściła I ligę, druga zaś 
spadła z II do III. Przyszłość po­
winna być jednak pomyślniejsza, 
gdyż zarówno w gronie kajakarzy 
jak i lekkoatletów nie brakuje 
zdolnej młodzieży. Sekcja śiatków 
ki kobiet została powołana do ży 
cia dopiero w ubiegłym roku i 
nie zdołała zanotować jeszcze 
większych sukcesów. Aktualnie 
siatkarki Warty grają w lidze mię 
dzywojewódzkiej. Sekcja gimna­
styczna ogranicza swą działalność 
do pracy z młodzieżą, posiada o- 
gromne kłopoty z bazą treningo­
wą i na jej stłkcesy trudno li­
czyć. W III lidze występują rów­
nież tenisiści, lecz sytuacja ta 
szybko powinna się zmienić. W 
najbliższym czasie zajdą w sek­
cji prawdopodobnie duże zmiany 
kadrowe (akces do Warty zgłosiło 
kilku czołowych tenisistów AZS), 
i już w przyszłym roku zespół 
ten nie powinien mieć proble­
mów z wywalczeniem awansu do 
II ligi.

Dziesiątą sekcją Warty jest sek 
cja piłki nożnej. Jej losami ze 
zrozumiałych względów kibice zie 
lonych interesują się najbardziej. 
Piłkarze jak dotychczas nie dają 
swym sympatykom zbyt wielu po 
wodów do radości. Wciąż jednak 
mówi się, te jest to zespół mło­
dy, obiecujący i należy tylko ży­
czyć, aby piłkarze Warty zaczęli 
realizować cele, jakie się przed 
nimi stawia.

Jeśli jesteśmy przy drużynie pił 
karskiej Warty, to trzeba poru­

szyć tu jeszcze jedną sprawę. W 
opinH władz poznańskiego sportu 
cztery sekcje Warty: hokeja na 
trawie, szermiercza, kajakarska i 
pływacka mają być wiodącymi w 
tym klubie. Działacze Warty uwa 
żają słusznie że powinna znaleźć 
się wśród nich także sekcja pił­
karska. Przemawia za tym nie 
tylko zainteresowanie piłką zało­
gi patronackich zakładów, od któ 
rych w dużej mierze uzależniona 
jest działalność klubu lecz rów­
nież fakt olbrzymich tradycji tej 
sekcji. Dla wielu osób w kraju 
Warta kojarzy się nadal ze świet­
ną w przeszłości drużyną piłkar­
ską. Dlatego należy czynić wszy­
stko aby przywrócić jej dawny 
blask.

Analizując obecny stan ka­
dry zawodniczej klubu, war­
to zwrócić uwagę na fakt na­
stępujący. Jamroziński, Bej- 
narowic2; Cichońska i Nowa­
kowska w kajakach; Wikto­
rowski, Świadek, Gaik czy 
Urbański w pływaniu; Lech- 
na, Szymkowiak, Jabłoński 
czy Kosiński w szermierce wie 
lokrotnie zdobywali tytuły mi 
strzowskie i medale w mi­
strzostwach Polski swojej ka­
tegorii wiekowej. Jeśli doda­
my do tego, że koszykarze 
Warty byli dwa lata temu 
mistrzami Polski juniorów a 
piłkarze wicemistrzami, to na 
leży stwierdzić, że zdolnej 
młodzieży w Warcie nie bra­
kuje. Nie brakuje też 
szkoleniowców, którzy dc 
takiego poziomu zdołali 
ją doprowadzić. Rzecz w 
tym, by ta uzdolniona mło­
dzież po przekroczeniu wieku 
juniora nie ginęła z pola wi­
dzenia, lecz by nadal doskona 
liła swe umiejętności; i aby z 
reprezentantów Polski młodzi 
ków czy juniorów wyrośli 
przyszli reprezentanci kraju 
na mistrzostwa Europy, świata 
i Olimpiady.

WIESŁAW ŁUCZAK

scu ze stratą 1,34 sek. do Grosa.
W drugim przejeździe najlepszy 

czas uzyskał Fausto Radici — 53,12 
wyprzedzając Gustavo Thoeniego 
— 53,31, Klausa Heideggera (Au­
stria) — 53,32 1 Piero Grosa — 53,76.

Tak więc w końcowej klasyfika­
cji triumf święcili zawodnicy 
Włoch. Zwyciężył Fausto Radici — 
108,11 przed Piero Grosem — 108,15 
i Gustavo Thoeni — 108,53.

W klasyfikacji Pucharu Świata 
po 5 konkurencjach prowadzenie 
objął Piero Gros (Włochy) — 51 
pkt. Wyprzedza on Franza Klam- 
mera (Austria) — 50 pkt., Phila 
Mahre (USA) — 40 pkt., Klausa 
Heideggera (Austria) — 34 pkt., Hei 
ni Hemmi (Szwajcaria) — 28 pkt., 
Ingmara Stenmarka (Szwecja) i 
Bernharda Russi (Szwajcaria) obaj 
po 26 pkt. (PAP)

Pożyteczny sprawdzian 
młodych szczypiornistów
Bardzo pożyteczną formę przygo 

towania do ważnych zawodów przy 
jęli młodzi szczypiorniści 1 szczy- 
piornistki. W sobotę i niedzielę re 
prezentacja spartakiadowa Pozna­
nia rozgrywała kontrolne spotka­
nia z zespołami Szczecina, Łodzi 1 
Wałbrzycha.

Wyniki tych spotkań nie są naj 
istotniejsze, ważne jest natomiast, 
że młodzież która nie ma zbyt wie 
lu okazji do rozgrywania meczów 
z rówieśnikami z innych okręgów, 
mogła na tle Innych sprawdzić swe 
umiejętności. Konfrontacja z Inny 
mi drużynami dała też wiele korzy 
ści szkoleniowych trenerom wszy_ 
stkich uczestniczących w niej ze­
społów. (wił)

Zwycięstwo polskich 
piłkarzy ręcznych 

W kolejnym dniu międzynaro­
dowego turnieju w piłce ręcznej 
mężczyzn rozgrywanego w Snhl 
reprezentacja Polski pokonała 
CSRS 26:25 (16:13). Najwięcej bra­
mek dla naszego zespołu zdobyli: 
Klempel — 11 i Przybysz — 5.

PAP

Kulturyści mają 
coraz więcej kibiców 

W auli Szkoły Podstawowej nr 
14 na Ratajach odbyły się wczo­
raj XI mistrzostwa Wielkopolski 
ognisk TKKF w kulturystyce. 
Oprócz klubów wielkopolskich w 
imprezie startowali zawodnicy i 
Wrocławia, Katowic, Łodzi i Pa­
bianic.

W sali, w której występowali 
kulturyści zabrakło mie’sc. Ci co 
przyszil nie zawiedli się. Pokazy by 
ły bardzo efektowne i w wielu 
przypadkach wzbudzały zachwy 
widowni.W konkurencji juniorów do 173 
cm zwyciężył J. Kotaś z Wroc a- 
wia przed M. Marcinkowskim 
Tytana Winogrady i K. Jessą z 
łęczy Czarnków. Juniorzy pow?z^ 
173 cm zostali sklasyfikowani * 
następującej kolejności: 1. B- ■ 
(Łódź), 2. P. Mudzo (Pabianice), 
J. Sarnecki (AWF Poznań).

Najlepszym wśród seniorów 
173 cm okazał się po raz wtóry - 
Szczepański (zawodnik) i ^ra 
trener sekcji AWF Poznan)• 
przedził on A. Gawrocha z - 
czy Czarnków i J. Wyducha z 
towic. Ostatnią konkurencie P - 
żej 173 cm wygrał B. Reszke z 
bianic przed J. Piłatem i s- 
lem (obaj z AWF Poznan). '

Koszykówka
I LIGA MĘŻCZYZN

Wybrzeże — Polonia 
ŁKS — Wisła 
Rcsovia — Start 
Lublinianka — Śląsk 
Gwardia — Lech 
Górnik — Spójnia

1. Śląsk
2. Wisła
3. Lech
4. Polonia
5. Resovia
6. Wybrzeże
7. Start
8. Górnik
9. Spójnia

10. ŁKS
11. Lublinianka
12. Gwardia

WYNIKI.TABELE® WYNIKI
99: 76 i 97: 90 
72:106 i 75: 79
91: 93 i 93: 74 
61: 64 i 48: 77 
84:102 i 92:118
83: 77 i 80: 68

6. Spójnia
7. Olimpia
8. Stomil
9. AZS W-wa

10. Włókniarz

23 35 1733:1718
23 30 1564:1831
23 28 1515:1800
23 28 1462:1797
23 27 1440:1877

Calisia — Legia
AZS II Olsztyn — 

Gwardia W-wa
MZKS Ostrołęka — 

Posnania

0:3 i

1:3 i »:3

O-J i2:3

28 52 2561:2122
28 49 2716:2354
28 48 2510:2363
28 47 2337:2279
28 46 2447:2222
28 46 2564:2352
28 41 2241:2269
28 37 2439:2553
28 37 2130:2256
28 36 2263:2377
28 35 1934:2394
28 30 2114:2715

I LIGA KOBIET

Stomil — AZS W-wa 
Polonia — AZS P-ń 
Lech — Olimpia 
ŁKS — Wisła 
Włókniarz — Spójnia

79:66 i 64:58
68:78 i 82:74
70:61 i 69:58
83:87 i 81:64
73:70 i 80:82

TI LIGA MĘŻCZYZN 
GRUPA B

Astorla — Zagłębie 
Polonia L. — Turów 
Start — Baildon 
Zastał — Warta 
Pogoń — AZS

1. Baildon
2. AZS P-ń
3. Pogoń
4. Turów
5. Zastał
6. Zagłębie
7. Warta
8. Start
9. Astoria

10. Polonia 1^

Siatkówka

79:90 i 77:88
86:79 i 75:99
89:98 i 88:103 
83:70 i 92:70
77:67 i 72:76

23 41 1978:1674
23 40 1950:1735
23 39 1822:1730
23 36 1886:1853
23 36 1799:1820
23 32 1764:1741
23 32 1880:2044
23 31 1977:2038
23 30 1867:1963 
23 28 1802:2077

L Wisła
2. ŁKS
3. AZS P-ń
4. Polonia
5. Lech

23 42 1993:1424
23 41 1908:1613
23 39 1924:1716
23 38 1676:1559
23 36 1773:1653

II LIGA MĘŻCZYZN
GRUPA I

Skra r— Lechia 
Start — AZS W-wa

0:3 i 1:3
3:2 i 3:1

1. Legia
2. Posnania
3. Lechia
4. Calisia
5. AZS W-wa
6. Gwardia W-wa
7. MZKS Ostrołęka
8. Start
9. AZS II Olsztyn

10. Skra

II LIGA KOBIET

17
12
11
10
10

9
8
7
3
3

GRUPA I

Warmia — Gwardia W-wa 
AZS — Radomka 
Gedania — Energetyk 
MKS Len Żyrardów -7

Spójnia Gdańsk
Odra — Stąrt

1. Spójnia
2. AZS Białystok
3. Gedania
4. Odra
5. Warmia

186. Radomka
7. Gwardia W-wa
8. Start
9. MKS Len Żyrar. 18

10. Energetyk

51

42:W 
38:33 
37:33
371*
33:40 
24;ń

22:ń

3:3
3:1 i
3:0 i 3>1

3:2 i 3:1

18
12
11
U

8 
8
7 
7
5
3

54:0 
♦5:2’ 
39:31 
40:33 
34:<l 
33:rt 
31:* 
38:42 
22:4’
27:43


